
M  179. Wtorek, 21 Sierpnia (2 Września) 1873. M  179.

Prenum erata  m iejscow a:
bez ooln oszenia:

9 rar.
4 50" k.

>> 3 miesiące . 2 25 J. 
» 1 miesiąc . . — 75 k. 

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Na rok
j> 6 miesieev

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rar.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„  3 miesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię .-  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

ROK DZIESIĄTY. sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
A AWn —I—   _ C 1 ' * 1Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D ZIEN N IE. PltÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H . BEBasaaw

Kalendarz Prawosławny.

W e środę, 2 2  sierpnia (3  w rześnia), —  św. A gafonika m ucz. 

W e czwartek, 2 3 sierpnia (4  w rześnia), —  św. Łuppa mucz. 

W  p iątek, 2 4  sierpnia (5  w rześnia), —  św. Ew tichija mucz.

Słońce wsoh. o godz. 5 min. 13; zach. o godz. 6 m in. 4 5 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez obserwatorium warszawskie. 

Dnia 20 Sierpnia (1 Wrzeinia) 1873 roku.
Ciśnienie po- 
wietrzą spro- 
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celeju- 

sza.
W ilgoć %

I

Kiernnek.
wiatru.

g- 7 7 4 9 .6 -j- 1 1 .0 92 zachodni.
1 7 5 0 .0 f  19 .4 61 północny.
9 7 50 .7 -f- 16 .2 68 zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 22  sierpnia (3  w rześnia), —  św. Izabeli król.

W e czwartek, 2 3 sierpnia (4  w rześnia), —  św. R ozalji panny. 

W  piątek, 2 4  sierpnia (5  w rześnia), —  św . W aw rzyńca.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 5.

— —
• m m

ironiec Urzędowy^zamieszcza następujący telegram: każdym razem, przy ogromnym napływie ludu, ooze- , skiego, zawarty w testamencie, sporządzonym dnia 22 maja (8
Moskwa, pałac Kreml, 18 sierpnia. Najjaśniejszy Pan ; dującego na przybycie W ielkiego Księcia na przecń

o ^ o *
raczył wczoraj być obecnym przy strzelaniu d.o celu 

piechoty i artylerji; wieczorem Jego Cesarska Mość 
był -w Wielkim teatrze. Dziś w obecności Najjaśniej­

szego Pana odbyły się manewru dwustronne. O go­
dzinie 7 wieczorem Jego Cesarska Mość raczył być 
na obiedzie u jenerał-gubernatora, a o godzinie 10 
Wyjechał w dalszą podróż Kurską koleją żelazną.

DZIAŁ URZĘDOWY.
Najpoddanniejszy Rapport jen e ra ł - ad ju tan ta  Posieta, 

z 12 sierpnia 1873 roku-
Powróciwszy z podróży naokoło świata z Wielkim 

Księciem Aleksym Aleksandrowiczem, za obowiązek u- 
Ważam najpoddanniej przedstawić Waszej Cesarskiej 
Mości o powszechnem ożywieniu i zapale, z jakiemi 
■witano Jego Cesarską Wysokość w całej Syberji, po­
czynając od samego Władywostoku.

Mieszkańcy tak miast, jak  i wsi i wiosek wycho­
dzili daleko na spotkanie. Domy, wszędzie nawet w 
wioskach ciągle były przyozdobione w dzień, flagami
1 girlandami z liści, a w nocy oprócz tego ogniami ilu­
minacji. Na całej przestrzeni drogi osiowej (przeszło 
5,000 wiorst), po nocach paliły się stosy co 100 sążni.
W  ogóle przejazd W ielkiego Księcia przez Syberję, 
można nazwać jednym  uroczystym pochodem od brze­
gów oceanu Spokojnego do Uralu. Syberja, zdawało 
81£» obchodziła uroczyście jakiś wielki wypadek. W  is­
tocie, w ciągu długiego jej istnienia jako części Rosji,
P° raz pierwszy widziała u siebie Syna swego Mo- 
narchy. Syberyjczycy ożyli i niejako obchodzili świą­
tecznie początek swego nowego życia. Podróż Wiel-

.ego Księcia przez Syberję nacechowywa się szere- 
nowych zakładów dobroczynnych i naukowych, 

brawie każde miasto wynurzyło życzenie założenia na 
Pamiątkę odwiedzin albo szkoły, albo ochrony, albo u- 
®tanowienia stypendystów imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości. Za pośrednictwem swych przedstawicieli gmi- 
ńa Chabarówki oświadczyła zamiar założenia szkoły, 
pierwszej w tern mieście i prosiła o pozwolenie nazwa- 
Dla jej „Aleksowską.” W  Blagowieszczeńsku oświad­
czono o powiększeniu rozmiarów przytułku dla panien,
2 nadaniem mu nazwy „Aleksówskiego” i o założeniu 
®zkoły rzemieślniczej, na którą wkrótce potem W ielki 
Książę wyznaczył 7,000 rub. z 10,000 rubli złożonych 
do rozporządzenia Jego Cesarskiej Wysokości przez 
Rorripanję poszukiwań złota Dad rzeką Dtalindą. Wieś 
Srietemk, która rozwinęła się w ostatnich czasach do 
znaeznych rozmiarów, przedstawiła adres, w którym 
prosi Wielkiego Księcia o wyjednanie przekształcenia 
iej na miasto Aleksiejewsk. W  mieście Nerczyńsku ze­
brano i złożono do rozporządzenia Jego Cesarskiej 
Wysokości 3,000 rub. Dołączywszy do tego 1,000 rub.
Z kasy podróżnej, W ielki Książę polecił przyłączyć te 
pieniądze do niewielkiego kapitału posiadanego przez 
gminę na założenie przytułku dla panien. Przytułek 
ten prosi także o upoważnienie do noszenia nazwy 
Aleksowskiego. Ze strony Zabajkolskiego wojska kozac­
kiego zrobione było oświadczenie o sumie zebranej dla 
Ustanowienia dwóch stypendjów w wyższych zakładach 
naukowych imienia W ielkiego Księcia Aleksego Ale­
ksandrowicza. Takież oświadczenie o dwóch stypen- 
djach imienia Jego Cesarskiej Wysokości złożyli Burja- 
c» Ogińscy. W  Kjachcie zebrano 80,000 rub. i ofiaro­
wano dom na średni zakład naukowy, któremu zamie­
rzono także nadać nazwę Aleksowskiego. W  Irkueku 
•Rada Miejska przedstawiła W ielkiemu Księciu swą u- 
chwałę, którą ustanawia w zakładach naukowych Irkucka 
ośm stypendjów imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
dla dzieci uboższych obywateli tego miasta, z zastrże- , »
żeniem, aby pewna ich liczba miała możność dokończę- i rozporządzenia Zarządzającego dochodami akcyznem i gu­
nia swego 'wykształcenia w wyższych szkołach Moskwy i ben”j WarBzawskiej * Siedieckiej u w o l n i o n y  z o s t a ł  ze 
lub Petersburga. Radca stanu Chominow, były prezy-i b y> m‘ w łasne żądanie, zaliczony do tegoż Z arządu, nad- 
dent Irkucka, przedstawił oświadczenie, w którym pro- j zorc‘l Tna£ azynu zwiniętej adm inistracji dochodu tabaczńego M ie- 
si o pozwolenie nazwania ustanowionych przezeń z po- Czartoryski, od i  ( 1 3 )  sierpnia 1 8 7  3 r.

Wodu odwiedzenia Irkucka przez W ielkiego Księcii

Permska gmina miejska postanowiła założyć szkołę 
realną na pamiątkę odwiedzenia miasta Permu przez 
W ielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza i pro­
sząc Jego Cesarską Wysokość o przyjęcie szkoły pod 
Swoją opiekę, wynurzyła zarazem życzenie nadania jej 
nazwy „Aleksowśkiej“.

W  wielkiej liczbie adresów z powitaniem złożonych 
W ielkiemu Księciu na całej jego drodze przez Syberję, po­
wtarza się myśl: że zimna Syberja bogata jest w gorąŁ 
ce uczucia, że syberyjczycy w uczuciach głębokiego 
przywiązania i miłości do swego Monarchy wcale nie 
ustępują swym współrodakom z Rosji Europejskiej. 
W  ogóle radość syberyjozyków była wielka z powodu, że 
nakoniec i oni mają sposobność wyrażenia osobiście jedne­
mu z członków Rodziny Cesarskiej swych gorących u- 
ozuć wiernopoddańczych.

Ale wszystkie kształty wyrażenia przywiązania lu­
dowego, wymownie zamykają się w następujących kil­
ku słowach, które towarzyszącym W ielkiemu Księciu, 
zdarzyło się słyszyć w różnych miejscach Syberji. 
W  tłumie witającym rzadkiego gościa, niejednokrotnie 
dawało się słyszyć pytanie: „to Syberja już nie jes t Sy- 
berją?“ „W ielki Książę przejechał, to już nie jest Sy­
berja? “ „Teraz już nie Syberja, lecz Rosja“.

Wysoka myśl i głębokie uczucia, stanowiące pod­
stawę tych pytań, dowodzą, że syberyjczycy zapatrują 
się na przejazd W ielkiego Księcia, Syna swego Mo­
narchy, dokonany przez Niego od jednego końca Sy­
berji do drugiego, jako  na zjawisko utożsamiające, je ­
dnoczące i ostatecznie, pod wszelkiemi względami zle­
wające Azjatycką i Europejską części wielkiego pań­
stwa Rosyjskiego.

* Minister Sprawiedliwości, udając się za Najwyż- 
szem zezwoleniem na dwumiesięczny urlop, z woli Naj­
jaśniejszego Pana, oddał 25 sierpnia, na czas swej nie­
obecności, zarząd Ministerstwem Sprawiedliwości Towa­
rzyszowi Ministra Sprawiedliwości, seriadorowi, radcy 
tajnemu Essenowi.

* W  rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego je s t  zam ieszczone :

Z  l i  sierpnia 1873 r. Zostający przy m uie do sz czeg ó l­
nych poruczeń, zaliczony do piechoty arm ji, jenerał-m ajor Zel- 
tucliin, otrzyma! odęm nie urlop, z powodu interesów  fam ilijnych, 
do różnych m iast R otji Europejskiej, na dwa m iesiące, z zacho­
waniem płacy. 1

Czasowo dowodzący 3 dywizją piechoty gwardji, dowódca l i ­
tew sk iego  pułku lejb-gw ardji, jenerał-m ajor z  Orszaku J e g o  C e­
sarskiej M ości baron Korj, otrzym ał odem nie urlop, z powodu  
interesów  fam ilijnych, do Petersburga, na dziesięć dni.

Przez czas nieobecności jenerat-raajora z Orszaku J e g o  Ce­
sarskiej M ości, barona K orfa, dowodzenie 3 dywizją piechoty  
gwardji poruczam zostającem u przy d y w iz j i, jenera ł - majorowi 
Gerstfeldowi.

D elegow anem u z N ajw yższego rozkazu za granicę dla obej­
rzenia w ięzień celkow ych, zostającem u przy m uie do szczegó l­
nych poruczeń jenera ł -  majorowi inżynierowi Chlebnikowowi, u- 
dzielilem  upoważnienie do pozostania we Francji w ciągu czterech  
tygodni, dla kuracji kąpielam i morskiemL

Z  15 sierpnia. Otrzymali odem nie urlop z powodu intere­
sów  fam iljiuych, do N iem iec i A ustrji:

D ow ódca 2 3 N izow sk iego pułku piechoty, pułkow nik Pole­
woj, na dwa tygodnie.

D ow ódca L ubelskiego bataljonu gubernjalnego Je 6 2 , pułko­
wnik Pol, na dni dwadzieścia ośm.

N aczeln ikow i artylerji pow ierzonego mi okręgu, jeu era l-lejt-  
nantowi Kostandzie, który pow rócił z udzielonego mu urlopu, 
polecam  objąć sw e obow iązki.

P od p isan o: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

czerw ca) 1 8 5 7  r. przed R ejentem  O kręgu K alw aryjskjego Pawłem  
Jastrzębskim  na urządzenie Szpitala żydowskiego w Wisz- 
tyÓCU, przyjąć na warunkach w testam encie wym ienionych, z  za- 
chowaniem  praw osób trzecich.

Wy az biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 10 do 17 sierpnia 1873 roku
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W  gubernji Warszawskiej: 
w powiatach:

Radymińskim pozostało 6; od 1 lip-
ca do 1 s i e r p n i a .................................

Skierniewickim pozostało 5; od 1
lipca do 1 s i e r p n i a ............................

Włocławskim pozostało 41; od 1
lipca do 1 s i e r p n i a ............................

Błońskim pozostało 12; od 1 lip­
ca do 1 s i e r p n i a .................................

Nieszawskim pozostało 1; od 1 
lipek, do 1 sierpnia . . . . . .

W  gubernji Lubelskiej: 
w powiatach:

Lubartowskim pozostało 21; od
30 czerwca do 30 lipca......................

Hrubieszowskim pozostało 25; od
30 czerwca do 36 l i p c a ......................

Zamostskim pozostało 2; od 30
czerwca do 30 l i p c a ...........................

W  gubernji Pełrokowskiej- 
w powiatach:

Brezińskim pozostało 6; od 31 
lipca do 7 sierpnia . . . . . .
Łaskim od 31 lipca do 7 sierpnia .

W  gubernji Radomskiej: 
w powiecie Sańdomierskim pozo­

stało 30; od 1 lipca do 1 sierpnia .
W  gubernji Suwalkskiej: 

w powiecie Suwajkskim pozo­
stało 36; od 1 do 24 lipca. . . .

(Gon. Urzęd.).

Wykaz biegu cholery w Cesarstwie, według urzędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 

10 do 17 sierpnia 1873 r

11 10 4 3

2 4 2 1

20 14 6 41

— — 12!

4 2 1 2'

48 29 21 19!

41 54 — 1 2 !

23 13 9 3*

8 2 2

38 52 16 —

20 15 5 36

, , w powiatach: *
Rawskim pozostało 18; od 2 do

9 s i e r p n i a ............................................
Petrokowskim pozostało 13; od

2 do 9 s i e r p n i a ..................................
Łodżińskim od 2 do 9 sierpnia 
Częstochowskim od 2 do 9 sier­

pnia .......................................................  8 — 5
(Goniec Urzęd.).

43 8
4 —

10
2

38
2

siedmiu stypendjów—stypendjami Jego Cesarskiej W y­
sokości.

\Y gubernji Jcnisejskiej, rzeki Biriusinkę kolo stacji 
Czeremchowej, rzekę Kanę w mieście Kańaku i rzekę J e -  
niąej w Krasnojarsku, W ielki Książę przejeżdżał na wiel­
kich łodziach, zbudowanych ; przyozdobionych przez 
mjąjscowych inżynierów^ i mieszkańców, właściwie z po- 
Wodu przejjizdu Jego, Cesarskiej Wysokości. W iośla­
rzami i sternikami byli miejscowi obywatele, w świą- 
tecznem ubraniu ruskich włościan. Przez rzekę Turę 
W  Tiumeniu, \ \  ielkiego Księcia przewożono tą samą galo­
wą łodzią, którą W asza Cesarska Mość raczyłeś prze­
płynąć przez tę rzekę, podczas odwiedzenia Zachodniej 
Syberji w 1837 roku i W ielki Książę Aleksy A le- 
- 8ąndrowicz, na prośbę obywateli musiał dołączyć Swe 
g n ę , do Imienia "Waszej Cesarskiej Mości i Wielkiego 
^sięcm  Włodzimierza Aleksandrowicza, napisanych na 
pfr _ lczeJ desce łodzi i zachowywanych tam pod szkłem.

czyste przejazdy temi łodziami odbywały się za

* Przez postanowienie S ied leck iej Izby Skarbowej z 17 sier­
pnia r. b„ nadetatowy urzędnik tejże Izby, F elicjan  Horoszewics, 
m i a n o w a n y  z o s t a ł  pom ocnikiem  buchaltera W łodawskiej 
kasy okręgow ej.

Bank Pohki podaje do publicznej w iadom ości, iż w dniu 
31 sierpnia (1 2  w rześnia) roku bież. zaczynając od 'godziny 1 0 -ej  
z rana, odbędzie się w B anku Pol “kim, w obecności delegow anych  
od W ładz KządOwych i Radców handlowych, w łożenie do k ó ł nu­
m erów obligów  Skarbu 4 ° |0 i samo tychże losow anie.

* Rada Gubernjalna Suwalkska Dobroczynności Publi­
cznej na mocy art. 2 N ajw yżej zatwierdzonej w dniu 1 czerwca' 
1 87  1 r. uchwały kom itetu do spruw K rólestw a P o lsk iego , oraz 
w m yśl art, 9 1 0  K odeksu C yw ilnego w K rólestw ie, na p osied ze­
niu awem w dniu 9 sierpniu 18  7 3 r. odbytem  p ostanow iła: le- 
gąt ra. 1 5 0  przez J osie la  E psztejna (dziś n ieżyjącego) w łaścicie. 
la nieruchom ości w osadzie W isztyniee powiatu W olk ow yszk ow -

W  gubernji Warszawskiej: 
w m. Warszawie pozostało 385;

od 5 do 11 s ie rp n ia ............................
w powiatach: 

Warszawskim pozostało 19; od
15 lipca do 1 s i e r p n i a ......................

Błońskim pozostało 5; od 15-go
lipca do 1 sierpnia  ......................

Kutnowskim pozostało 31; od
15 lipca do 1 s ie rp n ia ......................

Grójeckim pozostało 3; od 15 
lipca do 1 sierpnia . . . . . . .

Włodawskim od 1 lipca do 1
s ie r p n ia ..................................................

Nieszawskim pozostało 5; od 15
lipca do 1 s i e r p n i a ............................

Łowickim od 15 lipca do 1-go
s i e r p n i a .................................................

Nowoinińskim od 15 lipca do 1
s i e r p n i a .................................................

Skierniewickim od 15 lipca do
1 s i e r p n i a ........................... .....

W gubernji Kaliszskiej: 
w m. Kole pozostał 1; od 3 do

8 sierpnia.................................................
w powiatach:

Sieradzkim od 3 do 8 sierpnia . 
Konińskim od 3 do 8 sierpnia .

W  gubernji Kieleckiej: 
w m. Kielcach pozostało 8; od

21 lipca do 1 s i e r p n i a ......................
w powiatach:

Kieleckim pozostało 32; od 21
lipca do i  s i e r p n i a ............................

Andrejewskim pozostało 5;
21 lipca do 1 sierpnia . . .

Pinczowskim pozostało 30;
21 lipca do 1 sierpnia . . .

Miechowskim pozostało 4;
21 lipca do 1 s ie rp n ia ......................

W gubernji Petrokowskiej: 
w m. Petrokowie pozostało 119; 

od 2 do 9 sierpnia . . . . . .
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169 85 60 43
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116 40 59 25

68 51 22 27

33 13 16 9
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107 14 54 43

172 52 93 146

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.____
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Otwarte zoztały szkoły elementarne w dyrekcjach: 
a) warszawskiej, ewangielicka w Nieszawie, z utrzy­
maniem po 124 rub. rocznie i przeniesioną została szko­
ła katolicka ze wsi Głoskowa do wsi Władysławowa, 
w powiecie Górno-kalwaryjskim; b) w łodzińskiej, ka­
tolicka we wsi Leśnikach, w powiecie Łaskim, z utrzy­
maniem po 159 rub. rocznie; c) płockiej: ewangielickie 
w powiecie Lipnowskim we wsiach: Barany z utrzyj, 
maniem po 104 rub. 10 kop., Bogucinie, z utrzymaniem 
po 109 rub. 60 kop. i. Łęgu-W itoszynie po 101 rub. 
50 kop., oraz katolickie we wsiach: Miszowie muro-
wanem, w powiecie Płockim, z utrzymaniem po 150 
rul)- i Trąbinie w powiecie Rypińskim, z utrzymaniem 
po 150 rub., d) w inspekcji szkół m. Warszawy, ogól­
na ewangielicko-augsburgska na przedmieściu m. W a r­
szawy, Pradze.

D o z w o l o n o :  był. nauczycielowi nauk historyczno• 
filogicznych w zwiniętej warszawskiej specjalnej szkole 
powiatowej, Antoniemu Celichowskiemu, otworzyć i utrzy­
mywać w VY’arszawie prywatną dwuklasową szkołę ele­
mentarną męzką z zastrzeżeniem, aby wykład wszyst­
kich przedmiotów, z wyjątkiem nauki religji wyznania 
katolickiego, odbywał się w niej w języku ruskim.

Cecylji Helenie Linda, otworzyć i utrzymywać w m, 
Płocku prywatną trzyklasową pensję żeńską, z kursem 
trzyklasowych progimnazjów żeńskich.

Utrzymującej prywatną dwuklasowę szkołę żeńską w 
Warszawie, Oldze Perchurow, otworzyć i utrzymywać, 
w zamian obecnie utrzymywanej, prywat.ną ogólną szko­
łę dwuklasową dla dzieci obojga płci, z zastrzeżeniem. 
aby nie przypuszczano do niej panien mająoych więcej 
nad jedenaście lat wieku, i aby były osobne pokoje 
klasowe dla chłopców i dla panien.

Radcy dworu Augustynowi Szmurle, otworzyć i utrzy­
mywać prywatną 4-klasową szkołę męzką, z pensją, z 
kursem progimnrzjów męzkieh.

Utrzymującemu prywatną dwuklasową szkołę męzką 
w m. Płocku Piotrowi Biernackiemu, otworzyć i utrzy­
mywać w zamian tęjże, prywatną 4-klasową pensję męz­
ką w lemże mieście, z kursem progimnazjów męz- 
kich.

Annie Pelgriin, otworzyć i utrzymywać w m. po- 
wiatowem Kole, prywatną jednoklasową szkołę żeńską, 
z zastrzeżeniem aby wykład wszystkich przedmiotów 
odbywał się w niej w ruskim języku.

Nauczycielce domowej Teodorze-Ferdynandzie Gu­
mowskiej, otworzyć i utrzymywać na przedmieściu m. 
W arszawy, Pradze prywatną dwuklasową szkołę ele­
mentarną żeńską, pod tym samym warunkiem.

Radcy stanu Janowi Pankiewiczowi, kandydatowi nauk, 
fizyczno - matematycznych Cesarskiego St.-Petersburg. 
Uniwersytetu Jakubowi Popowskiemu i z ukończonym 
kuisem nauk w b. Warszawskiej Szkole Głównój na 
oddziale historyczno-filologicznym Stanisławowi Falenc- 
kiemu, otworzyć i utrzymywać prywatne 4 klasowe pen- 
sj e męzkie, z kursem progimnazjów męzkieh, pierwsze­
mu w Warszawie, drugiemu w m. Petrokowie. a trze­
ciemu w m. Lublinie.

Z a m k n i ę t e  z o s t a ł y  prywatne szkoły elemen­
tarne żeńskie utrzymywane: w m. Kutnie przez Teodo­
rę Paslenaci,' w m. Gostyninie przez Julję Sobczyńską, 
i na przedmieściu m. YVarszawy-Pradze, przez Ale- 
ksandrę Samosiewicz. (Okólni Warsz. Okr. Nduk.).

* z  Łukowskiego piszą do Gaz. Hand, pod 12 (24) 
sierpnia. Od ostatniej mojej korespondencji, nie mieli­
śmy ani jednej kropli deszczu w naszej okolicy. Cią­
gła susza bardzo niekorzystnie wpłynęła na dorodność 
ziarna. Rola tak wyschnięta, że trudno nawet pomy­
śleć o siewie; ziarno bowiem rzucone Wrozpaloną zie­
mię. bez zawodu spróchnieje.

Żniwa w tej okolicy uważać należy za ukończone, 
gdzie niegdzie można tylko spotkać nieco gryki w po­
lu. Co do urodzaju gatunków zboża, postawiłbym na 
pierwszem miejscu proso i len; te dwa wydały w tym  
roku rzeczywiście świetny rezultat, w naszej jednak
okolicy, u p ra w ia n e  Są na bardzo m a łą  skalę li tylko
na własne potrzeby, dalej pszenica, jęczmień, o^ies, 
groch, żyto 1 gryka. Chociaż to wszystko nieodpo- 
wiadało wiosennym świetnym nadziejom, jednak na 
nieurodzaj w tym roku, nasza okolica nie ma prawa 
narzekać.

Do mniej świetnych rezultatów tegorocznych zbio­
rów, przydać należy sprzyjającą im porę, co na szali 
czystego dochodu gospodarstw ważną odgrywa rolę. 
SłoWćm rok ten dla gospodarzy rolnych dobry, a cią­
gle podnoszące się ceny, dają błogą nadzieję przyszło-
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ści. A m atorów  kupujących wiele, sprzedających b ar­
dzo ograniczona cyfra.

_ N a ostatnich targach  ceny były: pszenica korzec rs.
9,50, żyto rs. 6— 6,60, jęczm ień rs. 4, owies rs. 

2,25, kartofle rs. 2,25. Za okow ity garniec 78°/0 T. 
rs. 2,10. Przew idują że p rodukt ten dojdzie do ceny 
niebyw ałej u nas. B o też w  tym  roku jak iś  fatalizm 
zaw isł nad nim. P odatek  podwyższony, kartofli kom­
pletny nieurodzaj, gdyż tak  o nich ja k  dotąd pow ie­
dzieć możemy. Niedość bowiem że ich mało i niedo- 
rodne pod krzakam i, ale w dodatku rdzewieją'. P o k a ­
zuje się, że dwie ostateczności, zawsze jedno  i toż sa­
mo złe sprow adzają (zbytnia susza lub ulewy).

. Pom im o ciągłych upałów, stan inw entarzy zadaw al- 
niający, czego o ludziach, zwłaszcza po miastach, po­
wiedzieć niemożna.

WIADOMOŚCI MIEJSCO W E.
W czw artek, 16 (28) sierpnia, inspektor szkół m. 

V> arszawy, M. M . H o rn b e rg , otw orzył pryw atny Cite* 
roklasową szkołg mgzka z oddziałem przygotowawczym,
założoną za upoważnieniem zwierzchności naukowej, 
przez radcę kolegjalnego Szmurtę, b. inspektora gim na­
zjum. O tw arcie nastąpiło w obecności utrzym ującego 
szkołę, nauczycieli i 300 przyjętych uczniów, podzielo­
nych na cztery klasy (w tej liczbie jedna  dzieli się na 
dwa oddziały) i klasę przygotowawczą.

Inspektor szkół obejrzawszy klasy gdzie byli zebra­
ni uczniowie, zw rócił się do utrzym ującego szkołę i 
nauczycieli w następujących słowach:

„Pozwólcie mi, szanowni panowie, przy obecnej spo­
sobności, wyłożyć wam mój pogląd na now o-otw iera- 
jące się szkoły, podw ładne inspekcji szkół m. W arsza- 

- * y .  K to choć cokolwiek obznajmiony je s t z życiem 
szkolnem, ten wie, że wielka liczba uczniów w klasach 
oddziaływ a niekorzystnie na ich postępy, tak  w n iż­
szych zakładach naukow ych, jak  i szczególnie w g i- 

'•'tnnazjach.
„Nowa ustawa gim nazjalna, pragnąc wznieść poziom 

rozw oju i wiadomości uczniów, bardzo słusznie przyję­
ła  za w arunek sine qua non ograniczenie liczby uczniów 

' w  klasach gimnazjów; warszawskie gim nazja w ro k u  ze­
szłym, b y ły  tak przepełnione przez uczniów, że z w pro ­
wadzeniem nowej ustaw y gim nazjalnej, liczni kandyda­
ci pozostali nieprzyjęci do gimnazjów z powodu brak  u 
miejsca, pomimo tego, że W arszaw a, w porów nan iu  z 
innemi wielkiemi miastami Cesarstwa, posiada dośąj zna­
czną liczbę średnich zakładów  naukow ych [rządow ych.

„Zwierzchność naukow a, przew idując tę okoliczność 
i pragnąc dostarczyć wszystkim środki korzystania 
z  nowego systematu kształcenia się g im nazjalnego, u- 
dzieliła upoważnienie trzem  osobom, znanym  z swej pe­
dagogicznej działalności, do założenia i u trzym yw ania w 
W arszaw ie pryw atnych czteroklasow ych szkół męzkich 
z oddziałami przygotowawczem i. Szkoły te ,  k tóre  pod 
względem objętości w ykładu odpow iadają progim nazjom  
rządowym , mają na  celu przyspasabianie chłopców do 
wyższych klas gim nazjalnych, w których liczba uczniów 
zw ykle nie je s t tak  wielka ja k  w niższych. A le nowe 
szkoły Wtedy tylko zadowolnią zwierzchność naukową, 
k iedy rzeczywiście będą w stanie zastąpić sobą progi- 
m nazja rządowe, to jest, k iedy młodzi ludzie kończący 
całkow ity kurs tych szkół, będą w stanie, bez straty  
czasu, zdać egzamin do piątej klasy gim nazjum , a to 
możliwem będzie tylko przy ścisłem w ykonaniu nastę­
pujących głównyeh warunków:

„1. A by pod względem ograniczenia liczby uczniów 
koniecznie naśladowano p rzykład  teraźniejszych gim na­
zjów rządowych.

„2. A by  ściśle stosowano się i nietylko na papie­
rze, ale i w rzeczywistości, do p rogram atu  w ykładu 
i liczby lekcij na tydzień nowej ustawy gim nazjalnej. 
A  dla tego każdy z w ykładających powinien gruntow nie 
poznać w ydrukow aną w okólnikach ustawę, p rogram a- 
ta, przepisy co do egzaminów i oddzielne m em orjały 
w  tym  przedm iocie. ,

„T a znakom ita praca, gdzie jasno  i ściśle w ym oty- 
wowany jest pogląd naszego M inisterstw a na nowy sy- 
stem at kursu  gim nazjalnego, pod wieloma względami 
może ułatw ić zadanie nauczyciela.

„3. A by nowo-wstępujących uczniów przyjm owano 
do klas w edług ścisłego egzam inu i na przyszłość p ro ­
m owano z klasy do klasy, w edług przepisanych nam 
praw ideł, bez wszelkiej pobłażliwości.

„4. A by w ybór nauczycieli był o ile można n a j­
bardziej rozważny; nie dość na tern, że nauczyciel ma 
praw o w ykładać, głównem  je s t to, aby w ykładał p rzed­
miot, k tó ry  najbardziej lubi i najlepiej umie.

„5. Zwracam  uw agę przew odników  nowych szkół 
n a  wadę praw ie powszechną we wszystkich pryw atnych 
zakładach naukowych m. W arszaw y, to je s t na bardzo 
zły zwyczaj zm ieniania często nauczycieli, czasem na­
w et w środku roku  szkolnego. N ad szkodliwością tego 
zwyczaju niepotrzeba, ja k  się zdaje, rozszerzać się.

„6. Pod względem przedm iotów w ykładu, aby na 
pierwszym  planie stał nasz ojczysty język ruski. D la 
osiągnięcia pom yślnych' postępów w tym przedmiocie,
W tutejszym  kra ju  nie dostateczny je s t sam w ykład na 
lekcjach, lecz niezbędnem jest zachęcanie dzieci do czy­
tan ia  dostępnych dla ich w ieku książek ruskich, a g łó­
wnie zw racanie uw agi na potoczny język ruski, z k tó­
rym  tutejsze dzieci bardzo mało są obznajmionej D la  
tego niezbędnem jest przestrzeganie, aby językiem  po­
tocznym  w m urach zakładu był wyłącznie ruski język.

„7. A by języki starożytne, łaciński i grecki, ten 
fundam ent nowego systematu kształcenia gim nazjalnego 
b y ły  w ykładane przez specjalistów w tych przedmiotach, 
p rzez osoby które otrzym ały poważne klasyczne w y­
kształcenie.

„8. A by wszystkie stanowczo przedm ioty, z wyjąt­
kiem  nauki re lig ji wyznania rzym sko-katolickiego, by­
ły  w ykładane w języku  ruskim .

„9. Koniecznie trzeba zwracać uw agę na sprawowa­
n ie  się uczniów, nie ty lko w m urach zak ładu  ale i po 
za niemi. N iektóre pryw atne zakłady naukowe, na nie­

szczęście, lubią starać się o popularność pomiędzy ucz- 1 
niami, pobłażając im pod wieloma względami, co podo­
ba się rodzicom  pieszczącym dzieci; lecz następstwa za­
wsze bywają opłakane, nie tylko dla dzieci i ich ro ­
dziców, lecz i dla samych zakładów  naukowych, które 
wcześniej lub później w ykazują swe wady.

„10. Ponieważ przy  pryw atnych zakładach nauko­
wych niema praw osław nych nauczycieli relig ji, przeto 
zwierzchność uw aża za niewłaściwe przyjm ow anie do nich 
dzieci wyznania praw osław nego.

„11. A by wszystkie spraw y pedagogiczne, ja k  przyj­
m owanie uczniów, prom ow anie do wyższych klas, udzie­
lanie nagród i świadectw, były  rozważane na posiedze­
niach R ad  pedagogicznych, a następnie protokóły ich 
przedstaw iane do inspekcji szkół.

„12. W nosząc z liczby uczniów, k tórzy  weszli do 
nowo otw ierających się szkół czteroklasowych, stanow ­
czo można powiedzieć, że m aterjalna strona tych szkół 
je s t dostatecznie zapew niona,t dla tego pozwalam  sobie 
prosić utrzym ujących szkoły, aby zwrócili uwagę na 
niezam ożnych uczniów, którzy nie zdołali dostać się do 
gimnazjów, i aby jeżeli można, postępowali za przy­
kładem  gim nazjów rządow ych, to je s t uwalniali pewien 
procent ubogich, ale zdolnych chłopców, od opłaty za 
naukę.

„Pow tarzam , w edług stanowczego mego przekona­
nia, ty lko przy wykonał nu wyżej wspomnionyeh wa­
runków , nowo otwierająci 3 się szkoły, okażą się oparte- 
mi na trw ałych podstaw ach i zjednają sobie przychyl­
ność zwierzchności nauki >wej i zaufanie społeczeństwa.

„W yłuszczyw szy w am , szanowni panowie, w taki spo­
sób głów ne podstaw y p r ogram atu, k tórego powinniśmy 
się trzym ać, mam honor, w imieniu zwierzchności nau­
kowej, ogłosić szkołę p- Szm urło jak o  otw artą.”

* C zytam y w K urjerze (Codziennym: D nia  15 (27) 
sierpnia r . b. o godzinie 4 -e j z południa, w obec człon­
ków P .ady  Zarządzającej B anku  H andlow ego w W a r­
szaw ie, odbyło się pośw ięcenie kam ienia węgielnego 
zawożonego pod now ow znoszący s ^  gmach dla tegoż 
Banku. P o  dopełnieniu  obrzędu poświęcenia odczyta­
ny został przez V ice-P rezesa  R ady Zarządzającej B an­
k u  h r. Józefa Zam ojskiego a k t  inauguracyjny, nastę­
pującej osnowy:

„ W  Im ię T ró jcy  Przemajświętszej i B ogu na Chwa­
łę. D ziało się w W arszaw ie  przy rogu ulic H rabiego 
B erga  i W łodzim ierskiej, w  cyrku le  Nowoświetskim, 
na gruncie posesji num erem  hypotecznym  408/9 lit. P . 
O. N . oznaczonej, dnia 15 (2 7 ) sierpnia roku  P ańskie­
go 1873.

Za panow ania N ajjaśniejszego A leksandra I i-g o , 
C esarza W szech Rossyi, K reda Polskiego, podczas za­
rządu K rólestw em  Polskiem  J W . Jen era ła  F eldm ar­
szałka H rabiego  B erga, ja k o  N am iestnika, położony 
został na gruncie  ja k  wyżej, kam ień w ęgielny pod ma­
jący  wznieść się dom, w łasnością B anku H andlow ego 
w W arszaw ie będący.

W  chwili założenia tegoż kam ienia, prezesem R a­
dy  Zarządzającej pom ienionego B anku  był p. Leopold 
K ronenberg , a vice-prezesam i: pp. Jó zef hrab ia Za­
mojski i Ju ljusz W ertheim ; skłasd zaś R ady Zarządza­
jącej byl następujący: A leksander H rab ia  B erg , W ła­
dysław  hrabia B ranicki. A leksander K lisiejew, Ja n  
Groldstand, G ustaw  H auff, F e lik s H alpert, Stanisław  
K ronenberg , H en ry k  N atanson, J a k ó b  N atanson, J u -  
ljan  S im ler, A ntoni W rotnow ski, S tanisław  W ołow ski, 
W ładysław  W odziński.

G ru n t, na którym  rozpoczętą została budowa, na­
byty został od S karbu  K rólestw a na publicznej licy­
tacji, w dniu ,28 m arca (9 kw ietnia) 1873 roku  od­
bytej.

M ający wznieść się D om  B ankow y pod nadzorem  
wyznaczonego ad hoc K om itetu , złożonego z członków 
R ady  Zarządzającej w osobach: Józefa hrabiego Za­
m ojskiego, H enryka  N atansona i S tanisław a W ołow ­
skiego, buduje się p o d łu g  p lanu  budowniczego M arco­
ni ego i pod jeg o  kierunkiem , przy pow ierzeniu robót 
m ularskich p. W aligórsk iem u, a ciesielskich p. M ar- 
tens'owi.

O brzędu poświęcenia kam ienia węgielnego dopełn ił 
kanonik  katedra lny  Jks. Jakubow ski, adm inistrator 
parafji S -go  K rzyża, poczem tak  ak t niniejszy, opa­
trzony podpisami obecnych n a  tej inauguracji, jak o  też 
egzem plarze niektórych pism  codziennych wychodzą­
cych w W arszaw ie, nie m niej tegoczesne m onety, 
sprawozda ńa z I -g o  i I i-g o  o k re su  czynności B anku  
i bilans za miesiąc lipiec roku  bieżącego, włożone zo­
stały, na wieczną rzeczy pam iątkę, w odpowiednią pusz­
kę blaszaną, k tó ra  w kam ieniu iwęgielnym zam urow a­
ną została’’.

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej, zamieszczono: Z* pow odu niedogodnej 
lokalności, w dom u pod N r. l/24t7il> przy ulicy M osto­
wej, egzystująca tam  sala cholerycz na I, przeniesioną 
została do posesji N r. 13/2589 na  u licę  Bugaj.

Wykaz liczebny o stanie cholery ,w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do 1 6 (2 8 )  s ie rp n ia  614, w ciągu 
upłynionych 2 dni od d. 17 (29) sierpnia .do 19 (31) sier­
pnia zachorowało 199, z k tórych i daw niejszych  wyzdro­
wiało 56, zm arło o2; zatem na dzień 19 (<M) sierpnia 
pozostało chorych 705. W  wojskach garnizon!.1 w arszaw­
skiego: pozostawało chorych do 17 (29) s ie rp n ia  129; 
w ciągu upłynionych 2 dni zachorow ało 39, z któ­
rych i dawniejszych w yzdrow iało 19, um arło A  za­
tem na dzień 19 (31) sierpnia pozostało chorych 141.

W ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) m aja roku bieżącego zachorował 1° 
2793, w tej liczbie dzieci 494; wyzdrowiało 1090, dziecF 
84; um arło 998, dzieci 231;—a w wojskach: zachorow a- \ 
ło 601, wyzdrowiało 285, um arło 175 osób. \

1 INNYCH GUBERNIJ.
* Kronsztadzki Wiestnik podaje następne szczegóły

0 zwiedzeniu 31 lipca przez Najjaśuiejszego Pana stat­
ków, stojących pod K ronsztadem , na wielkiej przysta­
ni: o godzinie 11-ej z rana przybył na przystań z St. 
P e te rsbu rga  parostatek kołow y Onega z Jeg o  Cesarską 
W ysokością W ielkim  Księciem Aleksym  A leksandro­
wiczem, oraz jenerał-adjutantem , w ice-adm irałem  K. N. 
Posjetem , mającym swą flagę na fregacie Świetlana pod­
czas żeglugi z Jeg o  Cesarską W ysokością w osobnym 
oddziale, k tó ry  zwiedził A m erykę Północną, B razylję, 
P rzy lądek  D obrej Nadziei, Japonję, Chiny, i nasze 
brzegi oceanu W schodniego. P rzy  R ogu W ojennym  pa- 
rochód Onega spotkany został przez głów nego kom en­
danta portu w ice-adm irała P . W . K ozakiew icza, który 
powinszował Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiem u 
K sięciu pomyślnego pow rotu z dalekiej i tak  długo 
trwającej żeglugi. N astępnie parostatek Onega sk iero ­
w ał się na W ielką przystań i stanął na kotw icy przy 
fregacie Świetlana, na k tórą  przejechali natychm iast 
Jeg o  C esarska W ysokość W ielki Książę i jen e ra ł-ad ju ­
tan t Posjet. Przeprow adzający Jeg o  C esarską W yso­
kość W ielkiego Księcia A leksego A leksandrow icza, 
głów ny dowódzea portu  powrócił na parostatek  Peters­
burg i pozostał przy R ogu W ojennym  dla oczekiwania 
przybycia N ajjaśniejszego Pana.

O godzinie wpół do pierwszej ukazał się orszak 
Cesarski. N ajprzód szedł jach t Aleksandrja pod fla­
gą Je g o  Cesarskiej Mości, za nim postępowały jach ­
ty  parow e Strelna i Newa. P rzy  R ogu W ojennym  
jach t zatrzym ał się i przyjęty na niego został główny 
kom endant portu, z pełniącym  obowiązki naczelnika 
sztabu i adjutanteu  . Przyjąw szy rapo rt głów nego k o ­
m endanta, N ajjaśniejszy Pan rozkazał jachtow i płynąć 
na wielką przystań i stanąć na kotw icy przy korwecie 
Bojarin. Jeg o  Cesarskiej M ości tow arzyszyli: Jego  
C esarska W ysokość • W ielki Książę W łodzim ierz A le ­
ksandrowicz, zarządzający ministerstwem M arynarki, je -  
nerał-ad ju tan ta  N. K. K rabbe, m inister W ojny, je n e ra ł- 
adju tant D. K . M ilutin; deżurny jenerał-ad ju tan t, ad ­
m irał F . M. Nowosilski, deżurny orszaku Jeg o  C esar­
skiej Mości kon tr-adm ira ł R. S. G orkow enko, deżur­
ny fligiel-adjutant kapitan 1-ej klasy baron R . K . M ir- 
bach, ajent pruski wojskowy, je n e ra ł W erder; jenera ł- 
adjutanci: B. K. G łazenap, J .  G . Skołkow  (eskadr- 
m ajor), S. S. Lesow ski, K . K . Popow, O rszaku Jeg o  
Cesarskiej M ości kontr-adm irałow ie G. T. B ok i W . 
A . Stecenkow, fligiel-adjutant baron N. G. Sziłing, 
przykom enderow any do poselstwa niem ieekiego, h ra ­
bia K in ar i inżenjerowie wojenni pruscy A d ler i A ndre.

O godzinie wpół do drugiej, jach t cesarski stanął 
na kotw icy przy korwecie Bojarin, a Jeg o  C esarska 
M ość z Jeg o  Cesarską W ysokośćią i orszakiem  siadł 
na łodź i skierow ał się do korw ety. Przybyw szy na 
korw etę, Najjaśniejszy P an  przyjął rap o rt kom endanta, 
pozdrow ił oficerów, straż i osadę, i obejrzał pokłady, 
kajuty  i machiny, a wyszedłszy następnie na wierzch, 
rozkazał uderzyć alarm  i odbył próbne ćwiczenia a r­
ty leryjskie z wywołaniem strzelców i partji abordażo­
wej) przyczem  baterja była przygotow aną do boju w 
niespełna minutę. W  końcu ćwiczenia arty leryjskiego
1 strzeleckiego, w ykonanego z ogniem karabinow ym , 
uderzono alarm  pożarny, przyczem wszystkie pompy 
korw ety puszczone zostały w ruch w 56 sekund. Po 
zabębnieniu do woli działa zostały zamocowane na spo • 
sób pochodny w l 3/4 minuty. Odjeżdżając z ko r­
wety, Najjaśniejszy P an  raczył podziękować kapitano­
wi, oficerom i osądzie. K iedy łódź Jeg o  Cesarskiej 
M ości odbiła od burty , osada posłaną została na reje 
i krzyczała „hura,” na co podobnież odpowiedziano z 
łodzi. Następnie z korw ety daną została salwa C esar­
ska, podług przepisu.

O d korw ety łódź Najjaśniejszego P ana pożeglowała 
do nowego cesarskiego jach tu  parow ego Diertdwa, któ­
ry  obejrzany został przez Jeg o  Cesarską Mość w naj­
drobniejszych szczegółach. Podczas tego oglądania, na 
jachcie znajdowali się: konstruk tor jachtu , jenera ł-le jt- 
nan t J .  S. D m itrjew , budowniczy p. M onigeti, k tóry  
kreślił rysunki ornam entacji kajut i mebli, oraz wszyst­
kie inne osoby, k tóre uczestniczyły w budowie i wy­
kończeniu jachtu .

Najjaśniejszy P an  podziękował dowódzcy, fligiel- 
adjutantow i D . Z. Gołowaczewowi, za wzorowy porzą­
dek na jachcie, podziękował konstruktorow i, p. M oni­
geti, oraz innym osobom, króre brały udział w budo­
wie i wykończeniu. Podczas oglądania jach tu , korw e­
cie Bojarin  rozkazano spuścić bram -reje i bram -sten- 
g i,  następnie podnieść b ra m -re je  i rozpiąć żagle. 
M anew r ten był w ykonany w 4 1/* minuty. Następnie na 
korwecie wzięto 2 rify przy m arselach i zamocowano 
wszystkie żagle.

P o  obejrzeniu nowego jach tu , Najjaśniejszy P an  u- 
dał się na 11-działową fregatę „Św ietlana”, gdzie był 
przyjęty przez byłego naczelnika oddziału, jen e ra ł-ad - 
ju tan ta  K . N. Posjeta, dowódcę fregaty  fligiel-adjutan- 
ta O. K . K rem era, i Jeg o  Cesarską W ysokość W iel­
kiego Księcia A leksego A leksandrow icza, pełniącego na 
fregacie obowiązki starszego oficera. Przyjąw szy ra- 
porta i pozdrowiwszy oficerów, straż i osadę, Jeg o  Ce­
sarska Mość obszedł fregatę, zwiedził kajuty  adm iral­
ską i kapitańską, kajut-kom panję, pomost mieszkalny, 
lazaret, machinę i dolne piętro. W kajucie adm iralskiej 
Najjaśniejszy P an  przypatryw ał się, między innemi, wi­
dokom morskim malowanym przez chińczyków, oraz 
mapie drogi fregaty, podczas żeglugi Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości W ielkiego Księcia A leksego A leksandrow i­
cza. Po skończeniu przeglądu N ajjaśniejszy P an  wy­
szedł na baterję i rozkazał uderzyć alarm. W  niespeł­
na dwie m inuty fregata by ła  zupełnie gotową do bo­
ju . Zakończywszy m ustrę w baterji salwą, dokonaną 
sposobem m echanicznym , Najjaśniejszy Pan raczył 
wyjść na pokład górny i śledził dość długo z most­
k u  ćwiczenia na pokładzie górnym. Następnie, rozka­
zano zabębnić odw rót. Po dość długim  odpoczynku, 
N ajjaśniejszem u P an u  spodobało się rozkazać rozpiąć 
wszystkie żagle. Całą osadą dowodził w charakterze s ta r­
szego oficera Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki Książę 
A leksy A leksandrowicz. O d samego początku mane­
wru, w iatr, wiejący już dość chłodno, zawiał jeszcze sil­
niej, i zam ienił się na mimolotny, lecz dość dotkliw y 
wicher, k tóry  zagroził podrejfow aniem .fregaty z rozpo- 
startem i żaglam i. N ie popsuło to wszakże bynajmniej 
m anewru, lecz owszem nadało mu, ten szczególny 
charak ter m orsk i, k tóry  przedewszystkiein zdolny 
był do wykazania istotnej znajomości rzeczy i doświad­
czenia m arynarza. Żagle były  rozpięte w 20 m inut 50 
sekund, a w tej chwili kiedy stawiano g ro t i fok, dla 
zapobieżenia drejfowi, chwilowo dany był pow tórny ja -  
rot. N astępnie, postanowione były bramsele w 40 se­
kund i zmienione wszystkie trzy m arsele w 7y3 minut. 
P o  przem ianie, m arsele zostały zamocowane w 2 m inu­
ty 35 sekund, a wszystkie żagle były  zwinięte i przy­
tw ierdzone w 4 minuty. Po tych m anewrach N ajja­
śniejszy^ P an  raczył podziękować dzielnej osadzie fre­
gaty „Św ietlana” i zszedłszy z ty łu , gdzie znajdow ał się 
podczas ćwiczenia żaglowego, udał się na szchandy, 
gdzie podziękował adm irałow i, kapitanowi, Jeg o  Cesar­
skiej W ysokości kom enderującem u całą osadą i wszyst- 
drim oficerom, a następnie łaskaw ie powinszował wszyst­
k im  szczęśliwego pow rotu i podziękow ał za dziarską

służbę. Jednocześnie, z rozkazu Jego  Cesarskiej Mości 
polecone zostało sprow adzić desant z fregaty  „Św ietla­
na” i korw ety  „B ojarin” i skierow ać takow y na fort 
K onstanty.

Z fregaty „Św ietlana” Najjaśnieszy P an  raczy ł sk ie­
rować się na fregatę kazam atową ,,Książe P ożarsk i”, 
na której przygotow ano parę. O bejrzaw szy fregatę na­
der szczegółowo, N ajjaśniejszy P an  wszedł do ba­
terji i rozkazał uderzyć* alarm  z daniem salw. Po 
mustrze Jeg o  Cesarska Mość wyszedł na wierzch, 
i życzył kapitanowi, oficerom i osadzie szczęśli- 
wej żeglugi, następnie siadł na łódź i skierow ał się 
na jach t parow y „A leksandrja’’ który natychm iast pod­
niósł kotwicę i pożeglow ał do fortu" K onstanty. Pod­
czas żeglugi: na jachcie wystawiono sygnał: N ajjaśniej­
szy P an  objawia swe szczególne zadowoluienie z wy­
mienieniem fregat: „Św ietlana” i „K siąże Pożarski , 
jach tu  „D ierżaw a” i korw ety „B ojarin”. Zaraz po­
tem  dano sygnały  następne: „D esant ma wrócić na 
swe statki, a fregata „Książę P ożarsk i” udać się pod­
ług  przeznaczenia”. Po przybyciu do fortu K onstanty, 
jach t „A leksandrja” stanął na kotwicy, a Najjaśniejszy 
Pan  na łodzi popłynął do fortu, podczas oglądania 
którego, przybył tamże m ały parostatek śrubowy „K o ł- 
dunezyk z Jeg o  Cesarską Wysokością. W ielkim  K się­
ciem A leksym  Aleksandrowiczem . Obejrzawszy fort 
Najjaśniejszy Pan i Ich  Cesarskie W ysokości wrócili na 
jach t „A leksandrja’’ na którym  wywieszoną została 
flaga Jeg o  Cesarskiej Mości. O godzinie 5 % jach t 
podniósł kotwicę i skierow eł się do O ranienbaum u, w 
tow arzystw ie jachtów  parowych „S trielua” i „N ew a”, a 
16—działowa fregata kazamatowa „K siążę Pożarski,” 
udała się, stosownie do przeznaczenia, na morze Ś ród­
ziemne.

Wołogodzkie powiatowe zebranie ziemskie wyzna­
czyło 4,748 rub. na wychpwanie ludowe w 1873 roku.
Z przedstawionego Zebraniu sprawozdania o stanie, w 
1872 r., szkół ludow ych okazuje się, że w powdecie 
znajdowało się szkół 14, a w tej liczbie jedna  żeńska 
Uczących się w niej było 682 chłopców i 52 dziew­
cząt. D la  obeznania nauczycieli z najlepszym sposo­
bem elem entarnego nauczania i dla dopełnienia ieh 
nauczycielskich wiadomości, otw arte były kursa nau­
czycielskie w W ołogdzie i Solwyczegodzku. Ze wzglę­
du na to, iż na kursach sam w ykład teoretyczny °nie 
przyniósłby dotykalnego pożytku dla nauczycieli, przy 
każdym  zjezdzie tworzoną była tymczasowa szkoła dla 
chłopców, a w niej nauczyciele m ogli praktycznie za- 
stosowywać w ykładane przez nich wiadomości.

— K ołogriw skie powiatowe Zebranie ziemskie, w 
gubernji Kostrom skiej, na posiedzeniu 17 m arca 1873 
roku, notrząsnąw szy między innemi kwestję co do o- 
tw orzenia w m. K ołogryw ie bibljoteki publicznej, po­
stanowiło otworzyć takow ą przy kołogrlw skiem  klubie ' 
publicznym i poruczyło zarządowi wyasygnować z re ­
m anentów funduszów swobodnych ziemstwa pomienio- 
nemu klubowi 250 rub., z warunkiem  aby: a) kupione 
za to książki należały do ziemstwa, które w każdym 
czasie może przenieść je  do innnego lokalu, podłuo- 
swego uznania; 5) czytanie w sali bibljoteki powinno 
być bezpłatne od godziny 9-ej rano dó 7 wieczór; od 
pi agnących zaś brać książki do domu lnb w powiat, 
pobierać opłatę nie wyższą nad 2 rub. rocznie; i cj 
w ybór książek do zapisywania powinien być dokony­
wany za naradą starszych klubu, członków R ady szkol­
nej od ziemstwa i członków zarządu.

—- Toż samo Zebranie ziemskie wyznaczyło 8,930 
rub. 95 kop. na zdrowie publiczne w 1874 r -  w tei 
liczbie: a) na płace 10 felczerom po 200 rub. każdemu 
— 2,000 rub.; b) na kupno lekarstw  dla szpitala m iej­
skiego i punktów felczerskich — 723 rub.; c) na płace
dwom lekarzom  z rozjazdami na rachunek ziemstwa__
3,000 rub., i d) lekarzow i m iejskiem u za zajęcia je^o  
przy szpitalu miejskim, z poruczeniem mu obowiązków 
leczenia tak  m ieszkających w mieście, ja k  i przychodzą­
cych ze wsi okolicznych— 1,100 rub.

Z przedstawionego temuż Zebraniu ziemskiemu 
przez zarząd spraw ozdania o stanie poczty ziemskiej w 
powiecie, okazuje się, że od czasu założenia tej poczty, 
od 1870 do 1873 r., otrzymano korespondencij: a) pie- 
niężnej — 12,738 rub. 66 y4 kop., a wyprawiono 
10,850 rub. 3 9 1/2 kop. ogółem 23,586 rub. 5%  kop. 
i b) prostej otrzym ano 17,036, wyprawiono 38,491, ogó­
łem  55,527 pakietów, listów i t. p., średnio po 18,509 
rocznie. W  tej liczbie z zarządu właściwie wyprawio­
no korespondencij dwa razy więcej aniżeli otrzymano.

D la tego, w widokach pożytku, przynoszonego przez 
pocztę ziemską ludności powiatu, Zebranie ziemskie po­
stanowiło pozostawić ją  w formie dotychczasowej. (Gon 
Urząd.)

mmmmi z a g r a n i c z n e .

Czytam y w Ind. Belge wszystko zdaje się u k ła ­
dać po myśli do przedłużenia władzy m arszałka M ac- 
M ahona, ale rzecz dziwna, iż członkowie prawicy, k tó­
rzy o tern mówią, nie zdają się być zdecydowani do 
zaproponow ania jednocześnie przedłużenia egzystencji 
zgrom adzenia narodowego. Nie ukryw ają oni przed 
sobą własnej niepopułarności, ani też świadomości o 
uczuciu głębokiego wstrętu, jak iby  spraw ,ł we F rancji 
taki arb itralny patent długowieczności, k tóry  w ydałaby 
sobie samej taka większość, której m andat m oralnie i 
logicznie skończy się wraz z wyswobodzeniem teryto- 
rjutn ’i k tóra  zatrzym ała by władzę konstytucyjną, po 
jak ą  sięga, dla tego tylko, ażeby nic nie ukonstytuować 
i tylko przedłużyć tymczasowość bez żadnego możli­
wego skutku. W niektórych kółkach liberalnych należą­
cych do praw ego środka, przyznają nawet bezcelo­
wość przedłużenia władzy m arszałka, które nie s ta ­
nowiłoby żadnego rozw iązania trudności a doprow a­
dziłoby ty lko kraj do ostateczności. D la tego to my­
ślą wziąć się raczej do utworzenia rzeczypospoli- 
tej arystokratycznej, lecz stanowczej, z m arszałkiem  
M ac-M ahonem  lub bez niego, czyli innem i drogami 
chcą powrócić do tego, co zam ierzał był uczynić p. 
Thiers i przyznają obecnie, że ten mąż stanu tak im 
nienawistny, m ógł być bliższym praw dy n iżow i Hibne­
rowie ruchu, którzy jego  władzę obalili Rozprawy
przy procesie m arszałka Bazaine będą bardzo cieka­
we. O skarżony postanowił powołać wszystkich je ­
nerałów , k tórych błędy m ogłyby usprawiedliwić łub 
złagodzić ważne błędy, jak ie  jem u są zarzucane. Z po­
między jenerałów , którzy wraz z nim odbywali kanipfl- 
nję, bardzo nie wielu zdoła uchylić się od skutków ta­
kiego system atu obrony, a zdaje się, że nawet i marsza­
łek M ac-M ahon, którego prawość i zacność osobista 
staje po za granicą wszelkich napadów, utraci także 
część swojego u roku  wojskowego. To był właśnie po • 
wód dla którego p. Thiers starał się przeszkodzić temu 
procesowi, (widzimy, ja k  został w ynagrodzony za to 1, i 
jeżeli proces ten wywrze istotnie taki wpływ, to sta ­
nie się bardzo złym wstępem do utrw alenia władz , 
m arszałka M ac-M ahona.

* Czytamy w paryzkiej korespondencji przesłanej 
do A  orda z dnia 29 sierpnia: Mówią tu o nowym m a­
nifeście hrabiego Cham bord, lecz w tym że samym cza­
sie  miałaby być wydana proklamacja republikańska,
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podpisana przez wszystkich deputowanych lewicy i 
o rzez cały odcień czerwonych z rady municypalnej 
faryża . Tymczasem zaś projekt formalnego adresu do 
p. Thiersa, zawierającego pod pozorem powinszowań 
złożonych ex-prezydentowi, najgwałtowniejsze napady 
na rząd z 24 maja, został przyjęty przez dyrygujący 
komitet paryzki i rozesłany do wszystkich radców je- 
neralnyeh należąeych do tego stronnictwa. Donoszą 
na pewno, iż p. Thiers, który uchylił się był przed za­
proszeniem miasta Nancy, zmienił obecnie zamiar i 
miał zawiadomić mera tego miasta, że mogą w Nancy 
liczyć na jego przybycie, jak skoro tylko ostatni nie- 
miec opuści ziemię francuzką co nastąpi w ostatnich 
dniach września, ponieważ ostatni termin wypła­
ty kontrybucji wojennej przypada w dniu 4 wrze­
śnia—a to zapewne dla zapomnienia smutnych wspo­
mnień, które przywodzi na myśl ta nieszczęsna data.— 
Potwierdza się wiadomość, że hrabia Arnim nie obej­
mie napowrót swojej posady ambasadora w Paryżu.

lenia władzy konstytucyjnego rządu księcia, jak nie­
mniej dopomoże silnie tym bogatym krainom do za ­
pewnienia im położenia stałego i kwitnącego. Jeżeli 
kraje położone nad brzegami Dunaju potrafią się urzą­
dzić trwale i wyciągnąć korzyść ze swojego wybornego 
położenia jeograficznego, jak również zużytkować swo­
je  niezmierne zasoby, to czeka je przyszłość najpię­
kniejsza.

T eleg ra m y  z g a z e t  za g ra n ic zn y ch .
* P aryi, 30  sierpnia. Podług doniesienia Semaine 

finanęiere, rząd francuzki będzie w stanie zapłacenia 4 
września reszty kontrybucyi wojennej, wraz z procen­
tami, w sumie 250 miljonów franków.

* Berlin, 30 sierpnia. Deutsche Wochenblatt powiada, 
iż wiadomość, podług której projekt nowej ustawy pro­
wincjonalnej przygotowany być ma już o tyle, iż zaraz 
po powrocie ministra, hr. Eulenburga, przedstawiony 
być ma ministerstwu, jest bezzasadną. Pomimo rozle­
głych prac przygotowawczych, projekt ten nie jest jesz­
cze ukończony.

* Czytamy w Nordz'ie z dnia 30 sierpnia: Po radach 
okręgowych, rady jeneralne w Alzacji i Lotaryngji, 
rozpoczęły swoje posiedzenia. Na radzie jeneralnej 
Dolnej Alzacji, 24 członków na 32 złożyło przepisaną 
przysięgę; na radzie jeneralnej Lotaryngji tylko dzie­
sięciu na 35 wykonało tę przysięgę a w skutek tego, 
jak twierdzi telegram, który nam przyniósł tę wiado­
mość, zgromadzenie nie widziało się w możności roz­
poczęcia narad. Sprzeczną jest ta wiadomość z tern co 
mówił ostatnim razem urzędowy dziennik sztrasburgski.
W edług teorji Strassburąer Ztg, 22-ch radców jeneralnyeh 
w  Lotaryngji którzy odmówili przysięgi, powinni być 
uważani za składających mandat, a pozostała liczba to 
jest 6-u członków miałaby być dostateczną do prowa­
dzenia obrad legalnie. Zastosowanie literalne takich za­
sad objawionych przez organ urzędowy, m ogłoby do­
prowadzić do anomalij najdziwaczniejszych a widać, że 
i władze naczelne w Alzacji i Lotaryngji, podobnegoż są 
przekonania, albowiem posiedzenia rady jeneralnej w 
Metz, zostały zawieszone.

* Independance Belge z dnia 30 sierpnia pisze: D o­
niesienie w dziennikach, nie mające charakteru urzę­
dowego o wizycie którą król włoski zamierza złożyć 
dworom berlińskiemu i wiedeńskiemu, sprawiło w o- 
bydwóch tych krajach, jednako zadawalniające wraże­
nie. Liberalna prasa pruska i austrjacka widzi w tym 
kroku monarchy włoskiego, uświęcenie wspólności in­
teresów trzech krajów a zarazem poważną rękojmię 
przeciwko reakcji ultrainontanów i absolutystów, która 
agituje gwałtownie w celu zmiany losów Euro- 
py. Organa włoskie nie mówią nic dotąd jeszcze 
o tej ewentualności, lecz przeciwnie zajmują się bardzo 
pilnie wszystkiemi wskazówkami przymierza W atyka­
nu i fuzji burbońskiej, którą uważają za groźbę w y­
mierzoną bezpośrednio przeciwko W łochom. Zresztą, 
rząd włoski ma się na baczności i z której kolwiek 
strony przyjdzie niebezpieczeństwo nie napadnie go z 
nienacka i bez sprzymierzeńców.

i " .. .

* Czytamy w Independance Belge: Książę Karol Ru­
muński, powrócił do swego kraju i znalazł go w stanie 
tak spokojnym w jakim go był pozostawił. Podczas 
podróży, książę Karol mało nastręczył powodów do 
mówienia q sobie, ponieważ jego wizyty, były tylko 
odwiedzinami familijnemi;—jest to dowodem taktu poli­
tycznego z jego strony.^ Bez takiego postępowania 
oględnego, rozgłos otaczający nazwisko Hohenzollernów, 
byłby stał się powodem do mnóstwa komentarzy z po­
wodu tej jego podróży. Rumunja, dzięki usiłowaniom  
księcia Karola, znajduje się dziś w położeniu zabezpie- 
czającem jej przyszłość; sprawy pożyteczne i praktycz- 
ne»_ Wzięły górę nad jałoweini zachciankami stronnictw 
Politycznych, a postawa teraźniejsza wielkich mocarstw są- P R X  K  W O D N I  K  W  A  R S X  A  W  S  K I . 
smdnich, która zamiast, uwydatniać nieufność i antagonizm

fatalny dla księstw Rumuńskich, stała się teraz przy- * Już to, można powiedzieć, że w Warszawie, szcze-
jazną i jednomyślną, przyczyni się niezawodnie do utrwa- gólniej w ciągu ostatniego lat dziesiątka, przemysł w

* Na licytacji bibljoteki złożonej z starożytnych 
ksiąg i rękopismów, będącej własnością zmarłego p. 
Perkinsa—spólnika słynnej firmy browaru Barklay, Per­
kins et Comp. w Londynie—wystawione zostały na 
sprzedaż dwie przepyszne starożytne biblje, które za­
kupiono po bajecznie wysokich cenach. Biblja łaciń­
ska (Moguntiae per Gutenberg et Fust circa 1450— 55), 
jako pierwsze wydanie pisma świętego, drukowane na 
pargaminie, będące zarazem pierwszą książką odbitą 
czcionkami metalowemi, przez wynalazcę sztuki dru­
karskiej, niezaprzeczenie najważniejsze i najświetniej­
sze dzieło, z dziedziny drukarskiej, sprzedaną zo­
stała za 3400 funt. szt. Dokładną kopję tego znako­
mitego dzieła drukowaną na papierze, zakupiono za 
2,690 funt szt.

* Ptzedsiebierczy am erykański aeronauta, mając za­
miar przelecieć po nad oceanem Atlantyckim, za po­
mocą balonu, stara się obecnie w Nowym Yorku, ze­
brać potrzebny fundusz wynoszący 2,000 funt. szt., ma­
jący posłużyć do urzeczywistnienia jego planu. Balon 
będzie miał 100 stóp średnicy i podejmował ciężar wa­
gi 10,000 funtów, przytem zaopatrzohy będzie w linę mają­
cą 1,000 stóp długości; w skutek zanużenia końca liny 
w wodę, waga balonu będzie lżejszą. D la pasażerów 
urządzony będzie dwupiętrowy kosz, którego dolne pię­
tro ma służyć na skład zapasów żywności, jako to: na 
gotowane mięso, owoce, tudzież na niegaszone wa­
pno do gotowania kawy i jaj. Pod łódką urządzo­
ną zostanie otwarta galerja dla obserwacij słońca, pod 
nią znajdować się będzie czółno ochronne. Profesor 
W y se , takie jest nazwisko aeronauty, liczy na silny 
prąd powietrza ku zachodowi, za pomocą którego spo­
dziewa się dostać doA nglji i zamierza trzy razy dzien­
nie robić obliczenia i badać prądy atmosferyczne. 
W  razie powodzenia, postanowił oblecieć całą kulę 
ziemską, na co według jego wyrachowania potrzeba 8 
do 9 dni.

ogóle, coraz bardziej się wznosi. Na rozmaitych dro­
gach, w różnorodnych gałęziach, panuje ruch ciągły 
i współzawodnictwo, na którem ogół publiczności rze­
czywiście zyskuje wiele. Że jednak podstawą bytu cz ło ­
wieka jest zdrowie, dostarczające mu sił potrzebnych 
do pracy, przeto ważnym jest bardzo rozwój na dro­
dze gastronomji czyli pomnożenia się takich zakładów 
Kulinarnych, w których zdrowo i umiejętnie przygoto­
wane potrawy, zwłaszcza po cenach umiarkowanych, 
mogą dostarczyć całym masom publiczności pożądane­
go posiłku.

Jednym z takich zakładów, zasługujących na słu­
szne uznanie i na rzetelne poparcie, jest nowo otworzo­
na R estauracja W iedeńska pod firmą D . Grinszpan, przy 
ulicy Przechodniej, w  domu pod Nr. 6.

Zakład ten, urządzony z wielką starannością a na­
wet z konfortem, odznacza się przedewszystkiem, chwa­
lebną czystością bielizny, oraz wszelkich przyrządów 
stołowych, a lubo przeznaczony jest głównie dla sta 
rozakonnych, dla których przyrządza potrawy, stoso 
wnie do ich przepisów religijnych, przecież podaje co- 
dzień, szczególniej też w piątki, tak wybornie sporzą­
dzone i tak świeże a smaczne ryby, oraz wszelkie in­
ne jeszcze potrawy, że istotnie wprawia w podziwienie 
amatorów, najwykwintniejszym nawet opatrzonych sma­
kiem.

Oprócz tego, Restauracja W iedeńska odznacza się 
chętną i wzorową usługą, którą staranny i energiczny 
właściciel umyślnie z W iednia 'sprowadził, oraz cenami 
przystępnemi, co wszystko razem wzięte, zwłaszcza też 
przy obfitych zasobach piwnicznych i przy wybornych 
gatunkach piwa z sławnego browaru p. Kijoka podawa­
nego z lodu, zjednało mu już, acz w krótkim czasie 
istnienia, rozgłos bardzo korzystny a wkrótce niezawo­
dnie zapewni wielką wziętość i reputację niewzruszo­
ną.— Co do nas, którzy mieliśmy sposobność ocenienia 
doskonałości kuchni i piwnicy p. Grinszpan, mamy so­
bie za sumienny obowiązek polecić jego W iedeńską 
Restaurację względom i sympatji ogółu czytelników na­
szych, zarówno chrześcian jak starozakonnych.

Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Engelhardt, z St. P e­
tersburga;—jenerał- maj or Stein, z Wiednia; — rzeczywi­
sty radca stanu Lwowski, z Aleksandrowa.

W yjechali: —  Rzeczywiści radcy stanu lliaszenko,i
Woroncow- Weljaminow, do St. Petersburga.

Cena okow ity  dnia 20  sierpnia (1 września).
wiadro od rs. garniec od r».

Hurtowa składowa 6.45,® —  — 2 .1 0 . '
Pojedyncza szynkarska — 2. 14.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :8 0 7  1/ 4. ( O .  U .)

KURS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 21 Sierpnia (2  Września) 1813 roku.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

Warszawa 
dnia 21 sierpnia (2 września).

W i d o w i s k a .
T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  SA SK IM . — Dziś, we w to ­

rek , 2-gi ak t opery C ó rk a  R e g im e n tu ,  —  balet w 2-ck aktach  
z prologiem  (ak t 2-gi w 2-ch obrazach), R o b e r t  i B e r t r a n d  
d w a j  z ło d z i e j e  .— Początek o godzinie 7 i pół.—  Jutro, we śro­
dę, kom edja S a f a n d u ły .  —  Wczoraj, było osób 7 9 2.

GABINET ZOOLOG ICZN Y (w gm achu uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otw arty V  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości )ła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednia kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAM BRA (przy ulicy Miodowej). —  Tow arzystw o af-  
ty s tó w  dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, we wtorek, M ałżeństw o z rozkazu. Okrężne. Orfeusz
W Piekle.—  Początek o godzinie 7 x/a wieczorem.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  OG RODU ELD O R A D O  (przy ulioy
Długiej N. 5 8 6 ) .—  T ow arzystw o arty stów  dram atycznych
pod dyrekcją Józefa  Texla. — D z iś ,  we w torek, Złodziej. Chło­
piec okrętow y .— Początek o godzinie 7 Yj wieczorem.

W  A LKA ZA RZE (przy ulicy K rólew skiej).—  TdWdlZyStWO 
dram atycznych aktorów  i śp iew aków  pod dyrekcją Leopoi- 
dyny vou-Lukatsy. —  Dziś, we w torek, DaS YerSpreChen Lin- 
term  Herd. — Początek o godzinie 7 Yj wieczorem .

* W dniu ?<? (1 )  bież. raies. i roku, chorych w 8-tniu 

cywilnych szpitalach: przybyło 8 1 , wyzdrowiało 6 7, um arło 10 , 

pozostało 15 84 (mężczyzn 7 1 5 , kobiet 8 1 9 ) , z nich w szpitalu 

starozakonnych mężczyzn 12 6, kobiet 1 1 8 .

Żądane Płacono.
W e k s l e . Rs. ! k. | R. 1 k-

Berlin . . . 100 Tal. . . . 2 m. 110 ” 7 , 109 8 7 ' / .
. ?i łi • r * • 8 d. 110 10 109 80

Gdańsk • *i ii • 2 m.
Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2 m. __
Londyn ' . lF t. Szter. . . 3 m. 7 37 7 35

Ił • ............................. . . kr. ter. __ . ~L
Paryż . . . . 300 Frank. . . 10 d. 87 75 87 45

łl • • ........................................ II 87 90 87 60
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 98 77 % 98 s* %

ii • • . h vista . . . . 99 67% 99 2 2 %
Petersburg • . 100 Rsr. . . . [3 m. — 98

■
6 2 %

ii • » ,, . . . 3 <L ___ - 100
Moskwa • i i  „ . . . 1 m. - _

Akcje i  Obligacje Kelei Żelaznych. 
Akcje Głó.wnego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IU-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ■) 
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 a) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

„  „  „  I I  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .......................
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bile(y Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Methlild Lutowe za rs. 1 0 0 ............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

M  e n e t y.
Pół-Im perjały R o s y j s k i e ..................................
Dukaty Holenderskie nowe w a żn a ......................
Pruskie bilety k a s o w e ........................................
Bilety ban ko we au 9 trjack ia ..................................

95

72
76
114

25 94 50

60
70
50

72
76

113
30
50

277 — —  —

250 —  —  -

135 —  123 —

95 80 95 60

94
94
90
89

1040 94
30 94 —
5 89 75
5 88 76

96 25 95 75

157 50 —

158 35 157 76

105 65 105 35

’) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 78% . 
J) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. —
3) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 11% ,
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 69*/,. 
s) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 2*/,.

fŁUSZENlA RZĄDOWE. -  KA3EHHHH OFMLMEHIH.
U w i a d o m i e n i a
3A R b ;ie h iji H

P R Z Y W I L E J E
IIPHBHJIEriH

N- D. 5107. Towarzystwo Drogi 
że*aznęj Warszawsko-Terespolskiej.
, y t  dniu 19 Września (1 Paź­
dziernika) r. b. odbytem zostanie 
Y dworcti stacji głównej na Pra- 

£e! publiczne losowanie akcji i 
°'digacji Drogi Żelaznej Warsza w- 

Y'Terespolskiej, umorzyć sie
InaW c h .

, V ypłata wylosowanych akcji i 
l&acji} których numera niezwło­

cznie p0 odbytem ciągnieniu do 
"Tadomości pul dicznej podane zo- 

rozpocznie sig z dniem 19 
ro^ esnui (1 Października) 1873

Papiery w yi o s o a n e  zwracane
Yc winny z wszystkiem i niewy-

§a 11-mi jeszcze kuponami pro­
centowymi t • ui • c •a akcie * , . J- °bhgacje z o-ciu 

• Clu kuponami bieżą
l fi1- 1! ° X N Czn ê Kwietniowego 
1 8 (4  r. Nadto wraz z akcjami 
wylosowanemu zwracane być win­
dy kupon) ywidendowebw li - 
czbie sztuk 13-tu t. j. pocZy naj ac 
°d kuponu płatnego w 1 8 7 4  r. 

posiadaczom  wylosowanych ak_ 
cji wydawane bgdą w miejsce ta­
kowych akcji pożytkowe bieżące- 

kuponami dywidendowemi 0_ 
pstrzone.

W razie braku kuponu proceu - 
owego, wartość jego nominalna 

Potrąconą będzie z sumy, za akcją 
. i obligacją wylosowaną do wy- 
S T l .  przypadającej. W  razie 
wv braku kuponów dywidendo- 

/ ch, odpowiednia liczba takichże

knponów odciętą i zatrzymaną 
zostanie od wydać się mającej ak­
cji pożytkowej.

Jednocześnie z dniem 19 Wrześ­
nia (1 Października) r. b. rozpo­
cznie się wypłata należności za 
kupony procentowe półroczne, 
mianowicie za 14-sty od akcji i 
15-sty od obligacji.

Z tymże samym wreszcie dniem  
19 Września (1 Października) r. 
b. rozpoczętą zostanie przypada­
jąca akcjonarj uszom dopłata J/2 
°/0 monetą brzęczącą, uchwalona 
na ogólnem zebraniu akcjonarju- 
szów z d. 6 (18) Czerwca 1870 r. 
Dopłatę powyższą odbiorą posia­
dacze akcji rzeczywistych i po­
zy tkowych za zwrotem kuponu 
dywidendowego płatnego w 1873 
roku.

Wszystkie powyższe wypłaty  
dopełnione będą w miejscach w 
których dotąt uskutecznionemi by­
ły , zagranicą w walucie miejsco­
wej, a w kraju i w cesarstwie 
złotem, licząc pół imperjał po rs. 
5 kop. 15 lub walutą obiegową, 
podług kursu iinperjałów z dnia 
wypłaty.
Warszawa dnia 17 (29) Sierpnia 

1— 3 1873 r.

3. Dobra Domaniewice, w powiecie Olkus­
kim, zamierzone obciążeuio wynosić ma rs. 
6,150.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogły przez Stowarzyszonych, 
rozbierane będą, jeżeli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni 5 ciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-eh, od daty niniejszego ogłoszenia.

Kielce d. 15 (27) Sierpnia 1873 r.
Prezes, E . Różycki, 

za Pisarza, Bron. Bierzyński.

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K P Ł IT IE  H A C jT M C T B 'B .

N. D. 5II0. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W dniu 3 (15) Grudnia ■ 869 r. Mowszy 

Eudelm ana nlaścicie a ostrzeżenia dla sum 
rsr. 213 kop. 75, rsr. 300 i rsr. 321 kop 28%  
z procentem  i kosztam i procesu rs  18 na 
niernci.omości Nr. 227 Praga w dzia le  IV  pod 
Nr. 16 zapisanego.

2. W dniu 8 (2 0 ) Października 18-17 rok  
Ja n a  Hejman właściciela prawa wieczyu 
atej dzierżawy m łyna wodnego Lubiem e- 
ckim zwanego w dziale III  pod Nr. 1 wy 
kazu dóbr Lubieniec z okręgu Kow alskie­
go sposobem ostrzeżenia zapisanego, toczą 
się postępow ania spadkowe, do ukończenia 
których term in na dzień G (18) L istopada 
i8 7 3 r. w kancelarji podpisanego R ejenta o- 
znao-ony został.

F ranciszek  Rapacki.

N. D. 5105 Dyrekcja SzotegOiowa 
lowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy  ■ 

towego Ziemskiego, jż  na dobra niżej wy­
m ienione, zażądane zostały pożyczki K redyto- 
We Serji 1 z r. 1869 obciążyć m ające pierwszą 
°pycb hypotekę, do wysokości sum poniżej 
zamieszczonych:

1. Dobra Opatowiec w powiecie Pińczow- 
skirn, zamierzone 0j)0i„ienie wynosić ma rs. 
26,600.

2, Dobra Radziemice. w powiecie Miechow­
skim, zamierzone obciążenie wynosić ma rs. 
23,900.

N. D . 5037. E d y k l .
C. K. Lwowski, Sąd Krajowy niniejszem wia­

domo czyni, że Joanna Matuszewska, K atarzy­
na z M atuszewskich Murczak, Zofia z M atu­
szewskich Lunda i Anna Matuszewska wniosły 

t na dniu 10-go Grudnia 1870 do Ł. 63,268 p roś­
bę o uznanie Hipolita Matu«zewskiego któren 
w roku 1831 lub 1832 ze Lwowa do Rosji wyje­
chał, za zmarłego, w celu wprowadzenia postę­
powania spadkowego.

Wzywa się więc wszystkich którzyby o życiu 
lub śmierci H ipolita Matuszewskiego jaką wia 
domość mieli, aby o tem tutejszemu C. K. S ą­
dowi Krajowemu lub jego ustanowionemu Ku­
ratorowi Adwokatowi Lwowskiemu Dr. J u r ­
kowskiemu w przeciągu roku donieś i, Hipolita 
Matuszewskiego zaś, jeżeli przy życiu zostaje 
zawiadamia się o tem z tem dołożeniem, że je ­
żeli się w przeciągu jednego roku od dnia trze­
ciego umieszczenia tego ogłoszenia w Gazecie 

I Lwowskiej i Warszawskiej nie zechce zgłosić,
I lub Sąd o swojem życiu w inny sposób zawiado­

mić, tenże Sąd do uznania go zmarłego bezwło 
cznie przystąpi.

Z C . K. Sądu Krajowego.
2—3 Lwów d. 21 Czerwca 1873 r.

L I C Y T A C J E . —  T O P IT I .
2V. D. 508 5 .Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. o 

godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na reperację domu 
miejskiego A6 549b w bgroiLie Krasińskim, 
od sumy anszlagowej rs. 290.

Licytanci mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. (Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niźoj zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literam i,bez skrobań poprawek i prze­
kreśleń wypiszą jak i odstępują procent od su­
my anszlagowej.

Do deklaracji winien być dołączony kwit 
kasy Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone vadium w ilości j s .  29 i na koszta 
ogłoszenia rs, 6 które nieutrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym w 
godzinach biurowych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . .  . podaję n i­

niejszą deklarację iż podejmuje się entrepryzy 
reperacji domu miejskiego' N. 549b w ogro­
dzie Krusińskim za sumę anszlagową rs. 290 
(wypisać literam i) i odstępuje ou takowej pro­
centów N. N. (wypisać literami] poddając się 
O b o w i ą z k o m  i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy vadinm w ilości rs. 29 
i na koszta ogłoszenia rs. 6 przy niniejszem
załączam .

Stałe moje zamieszkanie w w N. pisałem 
dnia N. N. ^podpisać wyraźnie imie i nazwi­
sko).

Warszawa d. 18 (30) Sierpnia 1873 r.

tV. O- 1691. Magistrat Miasta Warszawy 
Dnia 29 Sierpuia (10 W rześnia) r. b. o godzi 
nie 12-ej w południe, odbędzie się w Magi­
stracie licytacja głośna in plus na trzyletnie ó 
dnia 19 W rześnia (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1376 r. wydzierżawienie 
od rs 37 kop. 5 0 , (wyraźnie od rubli srebrem 
trzydziestu siedmiu kopiejek pięćdziesięciu) ro ­
cznie posesji N. 1694B przy ulicy Kruczej w
Warszawie.

Interesowani zgłoszą się w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem wraz z wadium w ilości rs. 
S i n a  koszta ogłoszenia rs. 10. W arunki 
przejrzane być mogą w Magistracie w godzi ­
nach biurowych.

Warszawa d. 31 Lipcu (12 Sierpnia) 1873 r,

-V. D. 4828. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 5 (17) Września r. b. o godzinie 12-ej 

w południe, odbędzie się w Magistracie licyta­
cja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
trzyletnie t. j. od dnia 19 Września ( I P a ź ­
dziernika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1876 r. 
wydzierżawienie od rs. 203 kop. 50 wyraźnie 
od rubli srebrem dwustu trzech kopiejek pięć­
dziesięciu rocznie posesji Nr. 1821 przy ulicy 
Koźlej w Warszawie.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta o 
pieczętowane deklaracje bez skrobań i poprą" 
wek, na stemplu ceny kop. 70 podług wzoru ni" 
żej zamieszczonego, warunki przejrzane być" 
mogą w Magistracie w godzinach biurowych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję 

zadzierżawić posesję Nr. 1821 w Warszawie 
przy ulicy Koźlej na lat trzy t. j. od dnia 19 
Września (1 Października) r. b. do tegoż dnia 
i miesiąca 1876 r., ofiarując za dzierżawę rocz­
nie N. N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy vadium rs. 25 i na ko­
szta ogłoszenia rs. 15 załączam. Stałe moje 
zamieszkanie w N. N. pisałem dnia . . . .  mie­
siąca . . . .  187 . . .  r. (podpisać wyraźnie 

Imie i Nazwisko)
2—3 Warszawa d. 6 (18) Sierpnia 1873 r.

-V. U. 4722. R ząd Gubernjalny 
Warszawski.

Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 
że w biórze Warszawskiej Izby Skarbowej o d ­
będzie się publiczna licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje, z głośnym przetargiem po roz- 
pieczętowaniu takowych, na oddanie w entre- 
pryzę dostawy produktó w dla wojsk, Zarządów 
i Zakładów wojskowycli gubern ji Warszawskiej 
na dwóchletni lub trzechletni perjod, od dnia 1 
(13) Stycznia 1874 r., stosownie do najkorzy­
stniejszych cen dla S .arbu , jakie konkurem-i 
zaofiarują, mianowicie:

1° w dniu 3 (15) W rześnia r. b. 1873, na 
dostawę węgla kamiennego, do opalu pieców 
w Warszawskich koszarach, urządzonych do 
takiego opalania, a także do kuchen w tychże 
Warszawskich koszarach, cytadelli z fortami, 
fortu Sliwickiego oraz Powązkowskich bura­
ków, od ceny za pud 16’il,/ lnn kop.

211 w dniu 4 (16; Września r. b. a jeśliby 
się licytacja tego dnia nie skończyła, to w n a ­
stępnych zaraz dniach, aż do zupełnego ukoń­
czenia licytacji, na dostawę drzewa, świec, ole­
ju  do lamp i słomy dla wojsk, rozpolożonycb 
w gubernji Warszawskiej, oprócz powiatu W ar­
szawskiego i miasta Warszawy.

Licytacja ta odbywać się będzie w następu­
jącym porządku:

Najprzód proponowaną jest dostawa wyżej 
przytoczonych produktów na dwóch - letni i

trzech letni perjod, poczynając od d. 1 (15) 
Stycznia 1874 r., za przykładem lat przeszłych, 
na oałą gubernję w ogóle, oprócz jak wyżej po­
wiedziano: powiatu Warszawskiego z  miastem 
Warszawą, od cen następnych: 

za półkubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 86%
za funt świec łojowych . . . . . „  18 '/•

„ oleju do lamp . . . . . „ 1 6
za pud s ł o m y ......................................... 20%
po ukończeniu zaś tej licytacji, będzie propo­
nowaną dostawa tychże przedmiotów na wyżej 
oznaczony perjod, w sześciu oddzielnych od­
działach, mianowicie :
1. Na powiat Radymiński i Nowomiński od cen: 
zu pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. „
za funt świec ło jo w y c h ......................„ 1 8

„ oleju do l a m p ..................... „ 1 6
za pud s ł o m y ............................................. „ 2 1

2. Na powiat Grójecki i Górno-Kaiwaryjski. 
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 50
za funt świec ło jo w y c h ..................... „ 1 9

„ oleju do l a m p ..................... „ 1 6
za pud s ł o m y ........................................

3. Na powiat Skierniewicki, Błoński i So- 
chaczewski.
za pół kubiczny sążeń drzewa . rs. 3 k. 2 |

18
16
18

rs. 4 k. 43
„ 1* 
„ 16 

22

za funt świec łojowych
., oleju do lamp . . 

za pud s ł o m y .......................
4. Na powiat Łowicki, 

za półkubiczny sążeń drzewa 
za funt świec ł o jo w y c h .......................

„ oleju do lamp . . . . . 
za pud s ł o m y .............................................„

5. No powiat Kutnowski i Gostyński, 
za półkubiczny sążeń drzewa . rs. 4 k. 25 
za funt świec ł o jo w y e h ........................... „ 1 8

„ oleju do l a m p ........................... „ 1 6
za pud s ł o m y ............................................ „ 2 2

6. Na powiat Włocławski i Nieszawski. 
za półkubiczny sążeń drzewa . rs. 5 k. „ 
za funt świec ło jo w y c h .......................  ; g

,, oleju do l a m p .......................  16
za pud s ł o m y ........................................  22

Przedsiębiorca, pragnący wziąść na siebie je  ■ 
duę z powyższyc dostaw, obowiązany przed 
terminem do licytacji naznaczonym, złożyć lub 
nadesłać na ręce JVV. Zarządzającego W arsza­
wską izbą Skarbową deklarację opieczętowaną 
ułożoną podług wzoru poniżej wskazanego, * 
wyszczególnieniem w takowej literami oraz cy­
trami cen, po jakich zobowiązuje się przyjąć 
i a siebie dostawę.

Do przytoczonej deklaracji powinien być do­
łączony Kwit Kasy Guberujalnej Warszawskiej 
na złożone do takowej vadjnm na przedsiebior- 
stwo dostaw, mianowicie:

a) węgla kamiennego 4,000 rs.
b) drzewa, świec, oleju do lamp i słomy dla 

wojsk, rozlokowanych w gubernji Warszuw- 
skiej, w og  ,le 9,000 rs.,—oraz

c) takichże produktów, osobno na każdy g 
przytoczonych 6-ciu oddziałów gubernji, mią- 
nowicio:



-762

na 1 -szy   1900 rs.
— 2-gi t  1900 —
— 8-ci — — 1300 —
— 4 t y   2400 —
— 5- t y   1900 —
— 6- t y    2600 —

’ gotowizną listami zastawnemi lub likwidacyjne-
mi, lub też obligacjami skarbowemi, lub też ta ­
kowa suma ma być dołączona do deklaracji w 

■ 'fWtowiźnie, albo temiż papierami procento- 
wemi.

T o  vadium tymczasowe, może być także zło­
żone.

1) Biletami Kredytowemi, licząc podług1 kur­
su przez Ministerstwo skarbu dla każdego ga­
tunku oznaczonego.

. 2j) Akcjami wszelkich dróg żelaznych, porę­
czonych przez Rząd, także po kursie oznaczo­
nym przez Ministerstwo skarbu, w tej liczbie 
przyjmowane także będą akcje Warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-Bydgoskiej drogi że­
laznej w stosunku 60 procentów a W arszawsko- 
Terespolskiej i Fabryczno-Łódzkiej w stosunku 
wniesionych na nie zaliczeń. Co zaś dotyczę 
obligacji wszystkich wyżej przytoczonych dróg 
żelaznych, to takowe będą przyjmowane podług 
kursu giełdy warszawskiej.

Ostateczny termin do podawania deklaracji, 
naznacza się do godziny 12-ej w południe, tego 
dnia, który naznaczony został do licytacji.

Po  rozpieczętowaniu deklaracji złożonych w 
naznaczonym terminie, odbędzie się głośny 
przetarg in minus pomiędzy kokurentami którzy 
podali te deklaracje, od cen najkorzystniejszych 
j l a  skarbu w  tychże deklaracjach podanych, i 
to a a  każdy oddział oddzielnie; z tego powodu 
każdy przedsiębierca składający deklarację, 
obowiązany jest stawić się osobiście lub przez 
osobę prawnie uwierzytelnioną we właściwym 
terminie, naznaczonym do licytacji, i przed roz­
poczęcie u takowej, podpisać warunki licytacyj 
ne, na dowód znajomości onycb.

Konkurent który nie złoży w przepisanym 
czasie opieczętowanej deklaracji, nie będzie 
przypuszczony do głośnego przetargu.

Deklaracje złożone lub nadesłane po upły­
wie ozneczonepo powyżej terminu, lub też uło­
żone nie podług wzoru, albo bez zachowania 
porządku,-wskazanego w punkcie 17 przepisów 
z dnia 16 (28) M aja 1833 r. lub też z podskro 
bywaniami, poprawiane, w których ceny pisane 
będą cyframi bez wypisania literami, albo za­
wierające w sobie propozycje sprzeczne z prze­
pisami i warunkami licytacyjnemi, nakoniec 
złożone bez dołączenia do nich dowodów na 
wniesione vadium tymczasowe, albo też bez do 
łączenia samego vadium, nie będą przyjęte, i ja ­
ko nieprawidłowe, będą poczytane za niewa 
żne.

Nakoniec nadmienia się, że konkurent które­
mu dostawa przysądzoną zostanie, obowiązany 
zaraz po jej zatwierdzeniu, złożyć na stałe va­
dium \ f t  część takiej snmy, jak a  będzie obli­
czoną na zasadzie odpowiednich danych, a to 
stosownie do rocznej potrzeby wszystkich pro­
duktów, oraz cen, po jakich dostawa Wziętą 
zostanie przez przedsiębiorców, włączając w to 
vadiuin tymczasowe.

W arunki licytacyjne będą dostarczone kon­
kurentom  w Wydziale Wojskowo-Policyjnym 
Rządu Gubernialnego Warszawskiego codzien­
nie od godziny 9 rano do 3-ej po południu, 
z wyjątkiem dni galowych i świąt.

W arszawa d. 31 Lipca 1873 r.
Za vice Gubernatora Radca Wittmann.

Za Radcę Kulwieć 
Referent Biernacki.

Wzór do deklaracji
BcihgcTBie oń-ŁHB-ieHi* BapuiaBczaro I'y  

CepHcaaro IIpaBaeitiH oti> Itojrit 1873 r.
aa As onyfijiHKOBaHHaro bt. uepiojtH-
uccBHX’b za jan iH x t, cbm-ł oó-ł kfjkio uto 
BpBBHuato na ceóa ct> 1 łln eap a  1874 r.

(aąfccb uOHCHHTb ua (2) jBa hjih (3) Tpn 
rojia OepeTŁ nojpajc t, KOTOpuft hmbhho, no 
Kamilli, a t n a a t  nponiicbitiaa o n u a  Kpoak 
uucea-b czobuhh)

Ilo jąep raacb  fcIimt. o6a3aiiHQCTKMt, noa- 
CHeHUbiiiTj. e l. x o p roub ix t ycaoBiHX-b, KOTO-
p u g  UHk Bij TOUHOCTlt H3BT.CTHW. KBtITIlHlli'0 
KasHaseHcTBa Ha npcącTaBJteHHŁiłf ppeHeH 
Hbli aajo ra., hjh  xe  B azom  aaKJioąatomifi 
cg Bk HaJHtHbix-b jeBbrax-b, jhóo  TaEux-b
to npoHeuTHbixk 6y« arax k  bt> , . . . p
(npouHCbto) u pu ceuk npaxarato. o u a o r t  
STOTT. bt. c iy u ak  ot CTyuaenifi ot-b ToprOBb 
cam . nożyny oSpaTHO.

M ic r o  nocTOEHHaro atHTeztcTBa Mocro Bk
........................(HanacaTb teTKO ropojpi., yxu-
ny, N.flOMa, hhczo, hhh h ®aMtiaiio).

HijronpoH3BoaHTexb EepnanKui

N . l i .  4991. Wójt Gminy Osięcin.
Podaje do publicznej wiadomości że ua 

zasadzie uchwały Rady Familijnej i wyroku Są­
du gminnego sprzedaną będzie przez głośną pu­
bliczną in plus licytację, w dniu 17 (29) W rze­
śnia r. b. o godzinie 10 z rana w kancelarji 
W ójta gminy Osięcin, osada włościańska 
gruntu mórg 4 pręt. 95 na pustkach wsi Ruszki. 
gminie Osięciny,powiecie Nieszawskim egzystu­
jąca, a  należąca do Sukcesorów Tomasza Le- 
siec kiego.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 125. 
Inne warunki od tej licytacji w każdym razie w 
urzędzie gminnym przejrzane bydż mogą.

Osięciny dnia 11 (23) Sierpnia 1873 r.
m.shsur* z «-o*•-)*.»•*• Zakrzewski.

N. P . 5 0 7 6  Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Szai E izebech h and lu ­
jącego  w W arszawie w domu pod Nr. 223GB 
zam ieszkałego a zam ieszkanie praw ne do te 
go in teresu  i całego postępow ania subhasta  
cyjnego u Józefa  K irszro ta  Adw okata przy 
Sądzie Apelacyjnym  Kr. Pol. w W arszaw ie 
pod Nr. 6G3/4/5 zam eszkałego obrane ma 
jąeeg o  w poszukiw aniu sumy rs. 450 z p ro ­
centem  sześć od s ta  od 15 S ierpnia  n. s. 1871 
V.14 kosztów  od Kazim iry Guzowskiej wdowy 
w łaścicielki dóbr Osieczek z przyległościam i 
w jn risdykcji Sądu Pokoju w G rójcach poło 
żonych tam że zam ieszkałej, a  zam ieszkanie  
praw ne w W arszawie pod N r. 1443 obrane 
m ającej protokółem  Aleksandrii Gawryłow 
K om ornika przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie  w d. 22 W rześn ia  (4 Październi­
ka) 1871 !r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia zajęte  i z aa ­
resztow ane zostały:

DOBRA Z IE M SK IE  
O w i e c z e k  z przyległościam i składające 
B iąt) wsi i folw arku Osfecźek, 2i z przyna- 
le ly tości Daszówka, 3) Przekory, 4) z fol­
w arku niem ającego nazw iska, ‘5) z folwarku 
Kazimirów, w parafji Jez io rk a  w gmiais Ko 
nie, powiecie Grójeckim, ju risdykcji Sądu 
Pokoju w G rójcu gubernji W arszawskiej p o ­
łożone, ogólnej rozległości włók o uło 32 z 
k tórych  m orgów 66 prętów  191 w sku tek  
Najwyższego U kazu  z d. 19 Lutego 2 M ar­
ca) 186t r. podległo uwłaszćzeniu), obejm u­
ją c e , prawem  w łasności do egzekwowanej 
dłużniczki K azim iry Guzowskiej wdowy na­
leżące, i w posiadaniu tejże pozostające, 
wierzytelnością poszukiw aną hypótecznie 
obciążone

N a gruncie tej nieruchomości znajdu ją  się 
następu jące  zabudow ania:

I  N a folwarku Osieczek:
1. Dom m ieszkalny z drzew a w węgieł po 

budowany w części słom ą, a przy okapach 
gontem  kryty , o jednym  kom inie murowanym 
i jW nem  wejściu.

2. Ogród fruktow y a  przew ażuie  dziki, 
sz tachetam i w części płotem  z żer izi ogro 
dsony, w k tórym  znajduje rozm aitych drzew 
około  sz tuk  800.

3. K loaka z drzew a o dwóch sedesach.
4. Staw zarybioay, i podwórze nie bruko- 

w»ne:*ai'.“  ' *• ""
5. C hałupa drew niana, niewykończona, o 

jednych  drzw iach, dach i kom in n ie  wy koń 
cżozwi . .
-M U b   -------------------------------------------------------

G. Chlew drew niany słom ą kry ty  o trzech  
drzwiach.

7. C hałupa z drzew a w słupy zbudowana, 
słom ą kry ta, o jednych drzw iach i jednym  
kom inie murowanym.

8. Studnia cembrowana, nowo rob iąca  się.
9. Budynek drewniany w słupy, słom ą 

kryty z dymnikami, w którym  mieści się 
chlew, obora i stajn ia.

10. Stodoła drew niana w słupy  na podm u­
rowaniu k ry ta  słom ą i trzc in ą , o dwóch wie- 
rzejach  i dwóch k lep iskach .

11. Stodoła z drzewa w słupy na podm u­
row aniu z kamienia, dach trzc in ą  i słom ą 
kryty.

12. Spichrz m urowany z cegły palonej, 
b lachą kryty, o jednych drzwiach.

13. Dom dawniej karczm a, z drzew a na 
podm urowaniu z kam ienia słom ą kryty o 
jednych drzwiach i jednym  kom inie

14. C hałupa dwojak drew niana słom ą kry­
ta , o dwojgu drzwiach i jednym  kom inie m u­
rowanym.

15. Czworak _drewniany, słom ą kryty, z 
kom inem  m urowanym.

16. Kuźnia drew niana z dachem słom ą 
krytym  o jednych drzwiach i jednym  kominie 
murowanym.

17. C hałupa drew niana słom ą k ry ta , o 
jednych drzwiach, i jednym  kom inie m urowa­
nym.

18. N ad rzek ą  Jez io rk ą , dwa drew niane 
m łyny gontem kryte, każdy o dwóch gankach 
w jednym  z nich jes t komin m urowany i przy­
stawiony je s t  chlewik, obok je s t  m ost d re ­
wniany.

19. Dom m ieszkalny dla m łynarza  z drze 
wa, gontem bryty , o dwojgu drzw iach, i je 
dnym kom inie m urowanym.

20. Obora z drzewa, gontem  i słom ą kry ta  
e tro jgu  drzwiach.

21. Chlewik pod słom ą o dwojgu drzwiach.
22. Stodoła z drzewa słom ą kryta, o je ­

dnym klepisku i wierzejach.
23. L asu  z zaroślam i je s t  około  trzech  

włok.
24. W środku lasu  je s t  dom drewniany, 

deskam i kryty  o jednym  kom inie i jednych 
drzwiach.

25. Dwie ziem ianki z bali.
26. Studnia cem browana z żórawiem.
II. Przynależytość Daszów ka jes t w posia­

daniu  czterech uw łaszczonych w łościan, z a ­
budowań dworskich tu  niema.

III. P rzynależytość Przekory  je s t  w posia­
daniu pięciu włościan uwłaszczonych, zabu­
dowań dw orskich niema.

IV. Na folw arku bez nazw iska są  zabudo­
wania.

27. Dom dwojak drew niany, słom ą kryty,
0 jednych drzwiach i jednym  kom inie.

28. S todoła drewniana, trzc iną  k ry ta  o 
jednych w ierzejach i jednem  klepisku.

29. Obora drewniana, słom ą k ry ta  o troj 
gu drzwiach

V Na folwarku Kazimirów.
30. C hałupa drew niana, słom ą kry ta, bez 

kamienia, niewykończona.
31. S todoła drewniana, słom ą k ry ta  o j e ­

dnym k lep isku  i jednych wierzejach.
W edle objaśnienia egzeknow anej dłucni 

czki folw arek ten  wypuszczony je s t w dzier­
żaw ę'na lat G poczynając od r. 1871 za cenę 
roczną rs. 150.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych 
dóbr znajduje się w akcie zajęcia u sp rzeda­
żą kierującego Józefa  K irszro t Adwokata 
przy  Sądzie Apelacyjnym  K. P. którego za 
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane, zaś zbiór 
objaśnień i waruqki s p r z e d a ż y  przejrzane  
być mogą w K ancelarji P isa rza  T rybunału  
tu te jszeg o  W ydziału I.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Janowi Neweckiemu W ójtowi gminy 

Konie do k tó rej to gminy dobra Osieczek na ­
leży. we wsi Z ałęzie  powiecie Grójeckim u 
rzęd iyącem u ua ręce  własne.

2. Józefowi Borowskiemu Pisarzow i Sądu 
Pokoju w G rójcu w m iejscu urzędow ania na 
ręce  własne.

Obudwom w d. 4 (16) Października 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j  nieruchom ości w d. 6 (18) Października 
1872 r ., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztowań w K ancelarji P isarza  T rybuna­
łu  tu te jszego  na ten  cel utrzym yw anej, wpi- 
sanem  zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem 
posiedzeniu T rybunału  tutejszego W łu  I 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
odbywającego w dniu 22 Grudnia 1872 (3 
S tycznia 1873) r.

Sprzedażą kierować będzie Jó z e f K irszrot 
Ad.wokat przy  Sądzie Apelacyjnym K róle­
stw a Polskiego w W arszawie pod Nr. 663/4/5 
zam ieszkały.

W arszaw a d. 19 (31) Październ ika 1872 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d 19 (31) Paźdźiern ika 1872 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w dniach 28 Grudnia (8 Stycz­
nia) 1872/3 r. 5 (17) Stycznia i 19 (31) Stycz­
nia 1873 r.żrzecli publikacji zbioru objaśnień
1 warunków licytacyjnych sprzedaży dóbr Osie­
czek Trybunał wyrokiem w tymże dniu wyda­
nym, termin do przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonych dóbr na dzień 5 (17) Lutego 1873 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w którym to ter­
minie licytacja zaczynać się będzie od sumy rs,
3,000 jaką popierający sprzedaż postępuje.

W arszawa dnia 19 (31) Stycznia 1873 r.
R. Linowski.

Termin powyższy do skutku nie doszedł, z 
powodu zaszłych sporów, gdy zaś takowe wy 
rokiem Sądu Apelacyjnego z dnia 28 Marca (9 
Kwietnia 1873 r. oddalone zostały, Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 30 
Kwietnia (12 Maja) 1873 r. nowy termin do 
przygotowawczego przysądzenia na dzień 18 (30 
Maja) 1873 r. godzinę 10 rano wyznaczył.

Warszawa dnia 1 (13) Maja 1873 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w terminie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia, w którym dobra ziem­
skie Osieczek przygotowawczo popierającemu 
sprzedaż Obrońcy za sumę rs. 3000 przysądzone 
zostały Trybunał Cywilny w Warszawie wyro­
kiem w duiu 18 (30) Maja r. b, wydanym, te r­
min do ostatecznego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 29 Czerwca (11 Lipca) 1873 r. 
godzinę 10 z raua w miejseu zwykłych swych 
posiedzeń pod Nr. 549 wyznaczył, w którym to 
terminie licytacja zaczynać się będzie od ®/3 czę­
ści szacunku taką biegłych wykryć się mają­
cego.

Warszawa d. 18 (30) Maja 1873 r.
R. Linowski,

Termin powyższy do skutku nie przyszedł z 
powodu zaszłych sporów, następnie wyrokiem 
ilacyjnym Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w dniu 15 (27) Sierpnia 1873 r. zapadłym, no­
wy termin do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nych dóbr na dzień 1 0 (2 2 )  W rześnia 1873 r. 
godzinę 10 rano wyznaczony został w którym 
to terminie licytacja zaczynać się będzie od su­
my rs. 29,760 kop. 68 - / ,  jako */3 części szacuń- 
ku, taksą biegłych wykrotego.

Vadium do licytacji wymagane jest w ilości 
rs. 2.000.

Warszawa d. 15 (27) Sierpnia 1873 r.
Fr. Betlej, Podpisarz Trybunału.

mającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 953 
kop. 8%  z procentem  od d. 20 W rześnia (2 
Października) 1872 r ., o raz  kosztów  od nie- 
gdy Józefa  G erlacha a obecnie od JanaT alm a 
obywatela we wsi Olszyn gubernji Siedleckiej 
i A ugusta K obylańskiego Obywatela w W ar­
szawie pod Nr. 1877 zam ieszkałych, pierw ­
szego jak o  głównego a drugiego przydanego 
opiekunów  nieletnich jego dzieci jak o  sukce­
sorów a mianowicie: E leonory , Salomei i 
E m ila-H ieronim a nieletn ich  rodzeństw a Ger 
łachów, w łaścicieli nieruchom ości Nr. 2375B 
w W arszaw ie tam że zam ieszkałego, p ro tokó­
łem  Edwairda Borkowskiego Kom ornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  Kr. V. w d 3 (1 5 )  M aja 
1813 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia z a ję tą i zaa ­
resztow aną została  - k

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawió pod Nr. 2375 lit . B. przy uli­
cy Dzielnej w ju risdykcji Sądu Pokoju o k rę ­
gu i m iasta  A arszaw y W ydziału I I  w gminie 
M agistratu  m W arszawy, w cyrkule policyj­
nym 5 /6  Powązkowskim , n a  gruncie emfite- 
utycznym  do szp ita la  S. Ł azarza  należącym , 
z k tórego op łaca  się  czynszu rocznie w kwo­
cie rs. 4 k. 50 położona, prawem własności do 
ś p  Józefa  G erlacha a raczej jego nieletnich 
dzieci Eleonory, Salomei i Em ila-H ieronim a 
należąca, zaś pozostające w posiadaniu Jaaua- 
rego Han jako  dozorcy nad w szelką pozosta­
łością  po jś p  Józefie  G erlach ustanowionego' 
przybliżonej rozległości gruntu  około łokci 
kwadratowych 6092 mieć m ogąca.

Na gruncie tej nieruchomości są  n a s tę p u ­
jące  zabudowania:

J« Parkan z desek postawiony z 
wjazdową prowadzącą do podwórza.

2. Zabudow anie dotykające powyższego 
parkam i pod daebem z desex przeznaczone 
ną sk ład  trocin z ta rtak a .

3. Zabudow auie drewniane b lachą żelazną 
kryte m ieszczące w sobie.

a) T artak  parowy kompletnym.
4. T akież zabudowanie m ieszczące w so­

bie kolo motorowe w praw iające w ruch tak 
cały  ta rtak  ja k  i raszp lę .

5. Zabudowauie na  słupach  drewnianych 
z desek blachą żelazną K ryte m ieszczące rna- 
szynerję do raszplow ania drzew a farb isr- 
skiego.

6. Zabudow anie m urowane z cegły blachą 
żelazną k ry te  m ieszczące kan to r fabryki.

7. Zabudow anie jednopiętrow e murowane 
b lachą kryte, m ieszczące dwie maszyny do 
rzn ięcia  forniru i inne u tensylja .

8. Zabudow anie m urowane smołowcem 
kry te  m ieszczące m aszynę parow ą.

9: Zabudow anie w słupy drew niane smo­
łowcem kry te  łączące  się z zabudowaniem 
ad 8 opisauem .

10. Zabudowanie w części drewniane a  w 
części m urowane b lachą żelazną kryte o 
dwóch kom inach m urowanych i dym nikach 
trzech  m ieszczące k o c io ł do farbow ania i 
inne aparaty .

11. Kloaka drew niana o czterech  sedesach 
b lachą kryta.

12. 8zopka z desek  deskam i kry ta
13. D ół cegłą wymurowany.
14. P a rk an  z desek w słupy drewniane po­

stawiony.
15. Ogrodzenie z desek w części zrujno­

wane.
IG. Zabudow anie drew niane b lach ą  żela ­

zną kryte służące  na  sk ład  starych rzeczy.
17. Z abudow anie drew niane dachówką 

karpiów ką kryte.
18. Podwórze kamieniem  polnym bruko­

wane.
W zajętej nieruchom ości znajduje się fa­

bryka wyrobów stalow ych i drew nianych J .  
G erlacha wraz z m aszynami i narzędziam i 
do tej fabryki służącem i, w akcie zajęcia wy- 
szczególnionemi, obecnie z powodu śmierci 
w łaściciela nieczynna.

O bszerniejsze opisanie powyższej n ie ru  
chomości znajduje się w akcie zajęcia u 
k ierującego sprzedażą Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy Senacie pod N r 1777 w W ar­
szawie, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze  
dąży w K ancelarji P isarza  T rybunału  W-łu 
I  złożone p rzejrzane  być mogą.

Ząjęcie w kopjach doręczone:
1. w . Janow i Swie3zewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju  i m. W arszawy W -łu II w m ie j­
scu urzędow ania pod N. 791) na ręce  własne.

2. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezy. 
dentowi m. W arszawy w miejscu urzędow ania 
pod Nr. 4 6 2 /3  na ręce u rzędnika  Paw ła Ru- 
binowicza.

Obudwom w. d. 14 (26) M aja 1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

jęte j nieruchomości w d. 24 m aja (5 C zerw ­
ca) 1873r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  tu tej 
szego na ten cel utrzym ywanej wniesionem 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się aa  jawnem 
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie W-łu I, w m iejscu  zwykłych pa siedzeń 

^przy ulicy Długiej pod Nr. 549 dn ia  12 ,24) 
L ipca  1873 r

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki Obrońca przy W arszawa c ich  D eparta- 
me ntach R ządzącego Senatu, którego zamie­
szkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 30 M aja (11 Czerwca) 1873 r 
R Linowski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunąłu  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 30 M aja (U  Czerwca) 1873 r.
R, Linowski.

Po odbyciu w dniach 12(24) Lipca, 26 L ip, 
ca (7 Sierpnia) 9 (21) Sierpnia 1873 r. trzećh 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze 
dąży Nieruchomości Nr. 2375b w Warszawie 
położouej, Trybunał wyrokiem w d. 9 (21) Sier­
pnia 1873 r. zapadłym wyznaczył torinin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej Nie 
ruchómości na d. 3 (15) W rześnią 18)3 r .  god, 
10 rano który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydz. 1 pqd Nr, 549 przy ulicy Długiej,

Licytacja w terminie przygotowawczego przy - 
sądzenia zacznie Się od sumy rs. 1,800, jak ą  
szacunku przez popierającego sprzedaż podane­
go zaś w terminie ostatecznym od sumy rs. 6,700 
jako szacunku przez Trybuna) ustanowionego 

Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1873 ?. 
w z. Grabiński, Sekretarz Trybunału.

xV. D. 5108. Pisarz Irybunaru Cywilnego 
w Warsztacie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Leopolda M ierzejew­
skiego obyw atela w W arszawie pod Nr. 1877 
dawniej a  obecnie pod N. 917 zam ieszkalego- 
a  zam ieszkanie praw ne co do tego in te resu  i, 
całego postępow ania subbastacyjnego u T e ­
odora Łąckiego Obrońcy pr^y W arszaw skich  
D epartam entach R ządzącego Senatu  w W ar­
szawie pod Nr. 1777 zam ieszkałego, obrane

N. Jj . 606Ó. P isarz hybunałt*  Cyioilnego 
w Płocku.

W zastosowaniu się do art. 682 K. P. S. po-
Uaje do wiadomości, U na żądamy U ustawa 
Fogel, oby\. a tela, właściciela d d b r ,  w u wsi 
CieK^ynie okręgu Płockim, guberuji Płockiej 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawna do ca­
łego poatępowani.i subk astacyjnego u Stani 
sława P y r o w i c z A ,  f&trona p *y T r y b u n a l e  
Cywilnym w Płocku *,v temże mieście zumiesz 
ksD go, o b r a n e  maj** ego, w poszukiwaniu
sumy rs. 2,900 z procentem 6%  o 1 dnia 1.2 
(24) Czerwca 187.0 r . ; ua d o b r a c h  P r u s * k o . v o  
z przyległościami, w okręgu AJjawskiui poło­
żonych, w dziale IV pod Nr. 4 wykazu hypo- 
teczusgo zabezpieczonej, kosztów wyjęcia i 
d o r ę c z e n i a  ty tatów n .  kop. 60, kosztów n a ­
kazu z doręczeniem rs. 10, oraz dalszych ko­
sztów od Em tłjana Zawadzkiego we wsi Pm  
szk A v ifi i fceopolda Płosk ego we w si W r ó b l e ­
wie, o b u  właścicieli dóbr, w okręgu i pdwiecie 
Mławskim gubernji Płockiej zamieszkałych^ 
protokółem Alfonsa Kołakowskiego komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Płocku, w dniu 
9 (21J Marca 1 i 3 r. rozpoczętym, a w duin 
12 (24) t. ni, i r. ukończonym, zajęto i zaa­
resztowane zostały na sprzedaż w drodze przy­
muszonego w y  h łaszczenia:

DOBRA Z IE M SK IE
P r u s z k O W O ,  z folwarkami: Kochin,
Ostrów, Zaremby, W ola-Pruszkowska i real­
nością Stołowo, położone w gubernji Płockiej, 
powiecie Mławskim, w gminach Mostowo

Dąbrowa, parafii Szreńsk, pod jurisdykcją 
sądu pokoju w Mławie. Należą one do wła­
sności dłużnika Emiljana Zawadzkiego, a fol­
wark Zaremby do własaośct dłużńika Leopol­
da Płoskiego, i zostają w posiadaniu tychże. 
Dobra rzeczone leżą w odległości od m iasta 
powiatowego Mławy mil 3, od miasta guber- 
njalego Płocka mil 9 od Ciechanowa mil 4, od 
m iasta Warszawy mii 14, i sk ładają  się z j e ­
dnego kawała gruntów zawierając jedynie w 
swych granicach grunta i zabudowania wło­
ścian uwłaszczonych. Dobra ziemskie Pruiz- 
kowo z folwarkami: Roch:n, Ostrów, Zaremby 

' W ola-Pruszkowska i realnością Stołowo, g ra ­
niczą: na wschód z waiami: Bogużenek, Dzie- 
dzinek i M iouc^yj, na południe z wsiami Lu- 
boradz i Bulkowo Podleśne; na zachód z wsia­
mi Wróblewo, Kunki i Przychód, na północ z 
wsią Zawady i obejmują w ogólnej rozległości, 
za wyłączeniem gruntów włościańskich, około 
włók 42, morgów l l ,  prętów 201 miary nowo- 
polskiej.

Bliższy opis tych dóbr je s t  następujący.
A. Folw ark Pruszkowo. Na folwarku tym 

znajdują się następująco budowle:
1. Dwór z drzewa w węgieł pobudowany, 

kleńcem kryty, o dwóch kominach murowa­
nych z cegły palonej, przed domem ganek na 
czterech słupach z okienkami, z tyłu domu 
m ała przystawka z desek. Pokojów jes t siedm 
na dole i jeden na górze, zachowanie i pod 
domem piwnica, wreszcie góra do suszenia 
bielizny.

2. Oficyna w pruski mur budowana, kleń- 
cein kryta, obejmuje w sobie dwie sienie, dwa 
pokoje, izbę bieloną i zachowaaie,

3. Klpaka z desek.
4. Dr.valnia z drzewa, w krzyżulec budowa­

na, deskami kryta, o jednych drzwiach.
5. Chlewy murowano, słomą kryle, o pięcia 

drzwiach.
6. Spichrz, murowany na podstawie z ka* 

mieni polnych na dole i na piętrze ma po je* 
duej komorze; ma jedne drzwi i dwanaście o- 
kien, z chlewami wyżej opisauerai łączy się 
płotem z kamienia polnego

7. Wozownia z drzewa, słomą kryta, o trzech 
drzwiach składanych.

8. Stodoła drewniana, ze słupkami z C e g i y  
palonej pod słomą, o trzech klepiskach, znaj­
duje a:ę w niej młocainia i stęczkarnia, przy­
bił do sany  zaś do nie) z drzew* sH ad na sie­
czkę.

•9. Gzopa z cegły palonej, na podmurowaniu 
z kamienia polnego, pod słomą, w której jest 
stajni a bru.io.vana, a wczęś. i bałam, wyłożo­
na, oraz trzy obory na byUłp.

10. Lamus z kamienia polnego, ziemią kry-
ty-

11. Owczarnia murowana, pod słomą, o 
dwóch drzwi ich, w której jest stajnia z ko­
mórką.

1 2. Pompa.
lo . btuania opogrdjkowann z żórawiem, na 

Którym znajduje się dzwonyk.
14 Gołębnik drewniany, od stodoły ad 8 o- 

pisanej, ciągnie się plot. kamienny do zabudo­
wań dworskich na wsi, które są:

15. Dom drewniany/pod słotną, o trzech iz­
bach i dwóch sieniąsb, w nim mieszkają pa­
robcy dworscy Kozłowski i Antoni Grabow­
ski.

16. Dora murowany ua podstawie kamiennej 
pod słomą, należy do uwłaszczonych włościan 
rizczeptna /łając i 1’aw L Łuszczewskiego, 
własuomością zaś dworu są w nim dwie izby z 
sienią, w których mieszkają owcarz i Korze­
niewski parobek.

1 /. Studnia opogródkowaua, wspólna dwo­
ru i włościan.

1S. Dom drewniany, pod słomą, w którym 
iedna izba i sień jest własnością Michała Gór.' 
skiego uwłaszcząnego, do dworu zaś należy 
sień jedną i trzy izby z chlewkięm gdzie mie­
szkają parobcy W alenty Cieślak, Stanisław 
Trzybysz l Grabowski.

1.9. Dom z cegły i kamip.nia poluego, pod 
słomę, w połowie neiiży do uwłaszczonych 
Franciszka Górskiego i Jana Florek, a do dwo 
ru w drugiej poł iwie, w której mieszkają pa 
ro1 cy Jan Damięcki i Jozef Rejtęr.

Gospodarstwo na folwarku Pruszkor. o je s t 
trzypolowe i obejmuje ogólnej rozległości w 
gruntach 11,111 i IV klasy około włók 11, z 
czego około morgów 80, na mocy dwóch kon­
traktów, przed Rejentsm 81awęckim w Mła­
wie w dniach 7 (19) Czerwca 1867 r. i 25 
Czerwca (7 Lipca) 1868 r. zeznanych, Były 
wląściciciel tych dóbr Francin .sk  AlierKkon- 
śki, sprzedał na własność: Antoniemu Gosik, 
W alentemu Stasiewiczowi, K rystjano.vi W al- 
t tu r  ńarolowi i Robertowi Lefflerom, F erdy­
nandów; BcJnaralucm u i Fsrdynaudowi JO*.

Ogrody zajm ują morgów 7 pr. 92, łąki i 
pastewniki włók i2, morgów 3, wód prętów 
158.

Na folwarku PruszkoWo Znajduje się u 
wl szczonych włościan 51, którzy posiada ą 
gruntu użytkowego morgow 427 prętów 297, 
a nieuzy tkowi-ge morgów 9 prętów 178.

B. Folwark Rochiu. Budowle ua tyra fol­
warku są:

1. Dora drew niany, pod słomlj, o dwóch 
sit niach i 3-ch izbach, z zajezdem pod jid -  
nym dachem; dom ten dzierżawi Francisz k 
Jurkiewiez n* lat trzy do dnia 12(24) Czerw­
ca 1873 r.

2. 8 t 'd o la  drewniana o iediąśip klepisku, z 
przybuuowanym eblewkiem pod sb.mą ró­
wnież w posiadaniu Franciszka Jurkiewicza na 
mocy kontraktu, przed Szym >nem Sławęckim 
rejentem w Allawie zawartego, nu lat trzy, 
które się kończą w dniu 12 (24) Cze: we* 1873 
r. 8  zabudowań tych t z  gruntu Jurkiewicz 
opłaca po rz. 90 roczni:.

3. Dom drewniany, pod słomą.
4. Stodoła drewniana, z dwoma ohLwUami, 

zostają w posiauaniu aieczysto-dzierżawnem 
Jana  7. ólkowskiego i Marciua Winter, u a  mo 
cy kontraktu nieprodukowanego, wraz z 15 
morgów g r u n t u  i łąko  morgów3, z czego opla 
C a j ą  po rs. 8 rocznie.

5. Dom drewniany, pod słomą, i
6. Slodofa takaż nał żą do Józefa Skuli - 

luowskiego, który posiada w wieczystej dzier 
Ża -ie gruntu morgijw 1() i łąk} morgów 4, ta 
opłatą po ra. 5 roczni-.

’7. Dom z pacy i
8. SioJola drewniana pod słomą, należą w 

polow e do uwłaszczonego Marcina Sztyp, a 
w pojowie do Antoniego Rędzalewąkiego ua 
prai ach wieczystej dzierżawy, wraz z grun 
tępi morgów 7 prętów 150 i ogrodem, za opla 
tą po rs. 8 rocznie. Ogólna rozległość grun­
tów o nych wyns; włók 2 morgów 2 prętów 150 
łąk mo: gó w 17 pr. 150; n .dts nauczyciel wiej ■ 
ski Michał Mejer posiada łąki morgów 2. 
Włośyianie zajmują grijutq morgów 621 prę­
tów 1)2.

C. Folwark Ostrów, Budowle.
1. Dom dpe .many poi s to p p ­
'd, Stodoła i
3. Szopa takież, należą do J.ma Sliwiń 

skiego, który na zasadzie prywatnego ko,»- 
traktu wieczysto-dziorzawnego, p.isiada grun­
tu morgow 1 I prętów 43, za opłatę po rs. 7 
kop; 87l/a rqcznie,

4. Studnia w posiadaniu uwłaszczonych J a ­
na Śliwińskiego i Macieja Szlom

5. Dora drewniany, pod słomą, i
6. Stodoła tak: ż, należą do Marcina Ku- 

pińakiego, z gruntem ornym morgów 7 prę­
tów 150 i łąki mórg 1 prętów 150, na p ra­
wach wjeczysto-dzierżawnych, za tjpłatij po rs. 
7 kop; 87 l/j rocznie.

7. Studnia w posiadaniu uwłaszczonych 
Marcina Kupióskiego i Karola Foc.kiegó.

Pola orne obejmują w ogóle morgów M8, pr.
293, łąki mórg i prętów 150. Włościanie 
uwłaszczeni posiadają w ogiio  morgów 408, 
prętów 89 i nie mają żi.dnyoh służebności.

D. Folwark Zaremby, Budowle:
1. Dom drewnian) pod słąmą, o dwóch sie 

niach i dwóch pokojach, z kuchnią.
2. Kurniki z drzewa, pod słpmą.

3. S ta jn ia  i szopa.
4. Stodoła i spichz tak ież, stodoła o 2-ch 

klepiskach, w niej m łockarnia i sieczkarnia.
5. Stajnia, obora i owczarnia z kamienia 

polnego pod słomą.
6. Studnia z żurawiem.

g\7. Parsk  z kamienia polnego i
8. Parsk z ziemi, oba ziemią kryte.
9. Dom dręwuiauy w szachulec. ściany z 

z cegły palonej pod słomą, ma jedną sień, dwie 
izby, komorę i chleiyek; w tym domu jedna i- 
zba z komorą należy .do dworu, jedna zaś izba 
i chlew do uwłaszczonego Macieja Waśkiewi- 
cza

10. Dom z pacy, pod słomą, o dwóch sie 
niach i 4 izbach, w którym mieszkają: Pru- 
szyński ekonom, owparz i dwaj parobcy.

11. Studnia, kamieniami cembrowana.
12. Stodoła dfewniana, pod słomą o jednem 

klepisku z chlewem
13. Dom z kamienia budowany pod słomą, 

należy do Jozefa Wojcieenowskiego, wraz z 
włóką gruntu, a tak ) ; z dwoma morgami łąki 
w territorium  Piuszkowo, na mocy kontraktu 
w dniu 9 ( 2 1) May a Id 6 8 r. przed R ejent, m 
Sławęckim w Allawie zawartego.

14. Dom drewniany, ped słomą.
15. Stodoła takaż, o jedsem  klepisku.
16. Chle w takiż i
17. Studnia z żurawiem są własnością Józe­

fa i Katarzyny małżonków Lewandowskich, 
na ząąadzie kontraktu, w d/iiu 27 Lipca (8 
Sierpnia) 1864 r. przed Rejentem Sławęckim w 
Mławie zawartego; należą także do nich 2 
włóki ziemi i 4 morgi łąki.

18. Dom drewniany pod sł mną.
19. Stodoła takaż, o jednem klepisku, z dwo­

ma chlewkami, są własnością M ikołaja i K ata­
rzyny małż. Bobrowskich, ua mocy kontraktu z 
d. 6 (18) Czerwca 18S4 r. przed Rejentem Sła­
węckim w Mławie, wraz z gruntem morgów 13 
pr. 150; a nadto kupili na Pruszkowie łąki 
mórg 1, pr. 150.

20. Dom drewniany, pod słomą.
21. Stodoła taka2j p jednem klepisku, i
2 2 . Studnia, balami opogródkowana, są wła­

snością Leona i Anieli małż. Pniewskich, ua 
mocy kontraktu, d. 6 (18) Czerwca 1864 r. przed 
Rejentem Sławęckim jv Mławie zawartego, wraz 
z gruntem włók 1, mqr. 10, pr. 150, i łąki na 
Pruszkowie mor. 4, pr. 150.

Gospodarstwo rolne dworskie na folwarku 
Zarelńby jest cztero-polowo i obejmuje włók 9, 
ogrodów jest morg 1, pr. )00, łąk  mor. 14, 
tych około mor. 8 jest w sporze między L eo­
poldem Płoskim  a Jimiljanem Zawadzkim, ^ka­
nał za dworem zajmuje pr. 8.

E . Folw ark Wola-Pruszkowska: Budowle:
1. Dom drewniany, pod słomą.
2. Stodoła takaż, o jednem klepisku.
3. Szopa takaż.
4. Chlewek, takiż, należą do SS-w Pawła F i- 

gurskiego, prawem wieczystej dzierżawy, za o- 
płatą rs. 21 k. 3 rocznie, w dwóch półrocznych 
ratach. Gruntu ornego jest mor. 15, łąk mórg 
I . W łościanie uwłaszczeni posiadają moi'. 4 4 0 , 
pr. 18, służebności nie mają żadnych.

F. Folwark czyli realność Stołowe, zostaje 
wyłącznie w posiadaniu uwłaszczonych włoś­
cian i obejmuje rozległości mor. 286, pr. 215, 
bez służebności.

Nieużytki na folwarku Pruszkowo i na fol­
warku Zaremby zajmują ra/.mn około włókę 1.

Podatków w ogóle opłaca folwark Pruszko­
wo rs. 244 rocznie, folwark Zaremby rs. 6, fol­
wark Rochin rs. 6. Ogólna zaległość w podat­
kach wynosi rs. 309 k. 771 s.

Dochód propinacyjny z folwarku Rochin wy­
nosi rocznie około rs. 82 k. 3 3 %  z W oli-Pru 
szkowskiej rs. 60 k. 66 i/ 2, z Ostrowa rs. 53 k. 
66 '/2, ze btołowa rs. 99 k, 66 '/2, i ten zalega 
także.

Podatków gminnych opłaca się z Pruszkowa 
rs.. 26, i z folwarku Zaremby rs 12 k 80.

Inwentarz na folwarku Pruszkowo: koni ro­
boczych 12, wozów 5 , bron 12. In w e n ta rz a  n a
folwarku Zaremby niema żadnego.

Protokół zajęcia doręczono w kopjach.
1) Józefowi Smolińskiemu, wójtowi gminy 

Mostowo, i Piotrowi Krajewskiemu, wójtowa 
gminy Dąbrowa, do których dobra Pruszkowo 
z przyległościami należą, i

2. Władysławowi Czerwińskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Mławie, wszystkim w d. 18 (30) 
Kwietnia 1873 r.

A k t zajęcia wniesiony został do księgi wie­
czystej dóbr ziemskich Pruszkowo z przyległo­
ściami, w okręgu Mławskim położonych, w d 
30 Kwietnia (12 Maja) 1873 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowań, w Kancelarji 
P isarza Trybunału utrzymywanej.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, przygotowanych do 
sprzedaży w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia dóbr Pruszkowo z przyległościami, od ­
będzie się na audjencji Trybunału Cywilnego w 
Płocku, o godz. 10 z rana w d. 3 (15) Lipca 
1873 r.

Płock d. 15 (27) Maja 1873 r.
Kossakowski za Pisarza.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Płocku.

P łock d. 15 (27) Maja 1873 r.
Kossakowski za Pisarza

Po odbyciu trzeech ogłosteń warunków licy­
tacyjnych za podstawę do sprzedaży w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia dóbr wyżej wy­
mienionych posługiwać mających, termin do 
przygotowawczego przysądzenia owych- przez 
decyzją Trybunału Cywilnego w Płocku na dniu 
dzisiejszym wydaną na audjencji tegoż T rybu­
nału odbyć się mający na d. s (17) W r ześnia 
1873 r. godz. 10 Z rana wyznaczony został. 
Sprzedaż odbędzie się w dwóch Oddziałach. 
Oddział I  stanowią dobra Pruszkowo z folwar­
kami Rochiu, Ostrów, W ola Pruszkowska i re­
alność otolowo; Oddział I I  Folw ark Zaremby. 
Licytacja rozpocznie się Oddziału I  od sumy rs.
6,000 a Oddziału II  od sumy rs. 5000. Vadium 
ustam wionę do Oddziału I rs. 1200, a do Od­
działu II  rs. 1000.

Płock d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1873 r.
P ię tk a  Pisarz.

N. D. 5067.
Podpisany Patron  przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod JVś 556 zamieszkały ogłasza 
eo następuje.

Wyrokiem zaocznym Trybunału Cywilnego
Warszawie z dnia 21 Września (3 Paździer­

nika) 1872 r. zapadłym, z powództwa Anny z 
Dembowskich, Stanisława Plichty, doktora żo­
ny czyli obojga małżonków Piichtów w mieście 
Łodzi zamieszkałych przed Piędziekiego Pa­
trona stawejących z jednej strony, przeciwko;
1) Pelagji-Zdziepiekiej Aleksandra Zdzieni- 
ckiego obywatela żonie, czyli obojgu m ałżon­
kom Zdzienickim we wsi Ludwinowie powiecie 
No wo - Rado m s kim zamioszkałym; 2) Zofji Sta­
nisławie 2-ch imion Dembowskiej pannie pełno­
letniej przy ojcu we wsi Wola Jedlińska zamie- 
szknłej 3) Józefowi i Paulinić z Wylazłow- 
skich małżonkom Dembowskim we wsi Wola 
Jedlińska zamieszkałym jako rodzicom i natu­
ralnym opiekunom, ojcu zarazem juko główne­
mu opiekunowi nieletnich swych dzieci: Leo
poldy, Jan a  i Joanny rodzeństwa Dembow 
skich, 4) Aleksandrowi łćdzienickiemu oby­
watelowi we wsi Ludwinowie powiecie Nowo- 
Radomskim zamieszkałemu, jako przydanemu 
opiekuuow( tychże nieletnich; 5) Tomaszowi 
Malinowskiemu koloniście jako współwłaścicie­
lowi dóbr W ilkucic w tyehże dobrach powie- 
cio Brzezińskim zamieszkałemu wszystkim nie- 
stawającym i obrońcy ustanowionego niemają- 
cym, nakazany został dział majątku po Juljan- 
nie Kamińskiej a mianowicie podziął dóbr le- 
gowanych Wilkucice w powjepie Brzezińskim 
położonych.

Mianowani biegli Zygmunt Rozpendowski 
R udolf Mycińcki i Karol Zaleski ud zip liii opi- 
nję o niemożności podziału w naturze i sporzą­
dzili taksę dóbr W ilkucic wykazującą s z a c u ­
nek na rs. 14,918  kop. 60 którą to taksa w bió- 
rze Pisarza Trybunału tutejszego, W ydziału 
I I I  złożoną została i potwierdzoną została wy­

ro kiom Trybunału tutejszego, również zaocznie 
zapadłym , w dniu 18 (30) Kwietnia 1873 r.

Na zasadzie tych wyroków dobra % V i lk u *  
c i c e  w powiecie Brzezińskim położone, sprze­
dane będą przez publiczną licytację w T rybu­
nale Cywilnym w Warszawie przed Asesorem 
delegowanym Stanisłewem Bagniewskim.

Pierwsza puclikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbyła się w dniu 18 
(30) Kwietnia 1873 r., zaś termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia, wyznaczony został ua dzień 5 (1 7 ) 
Ozerwea 1873 r. godzinę 2 po południu w Któ­
rym to terminie przygotowawczo przysądzeuie 
i licytacja odbędzie się przed Asesorem dole- 
gowanym Baguiewskim, na jawnej audjencji w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale 
I I I , podN. 459 i zacznie się od sumy rs. 14,918 
kopiejek 60.

Sprzedawane dobra Wilkucice leżą w gminia 
Ciosny w parafji Budziszewice, okręgu Sądo­
wym Brzezińskim, gubernji Petrokowskiej, bli- 
zko stacji kolej Żelaznej Rokciny, obejmuje 
przestrzeni mórg 742 pr. 40 z następującymi 
zabudowaniami.

1. Dom mieszkalny murowany parterowy. 
Dom czworak z drzewa pod gontem. 
Obora z drzewa pod słomą.
Stajnia z drzewa pod słomą.
Stodoła z drzewa pod słomą.
Owczarnia z drzewa pod słomą 
Kuźnia z drzewa deskami Kryta.
Stodoła wo wsi z drzewa pod słomą.
Dom mieszkalny we wsi z drzewa pod

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9. 

słomą.
1 0 . 
11.

Studuia balami cembrowana.
Karczma z drzewa słom ą'kryta.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży ,ąą. Jo 
przejrzenia w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w Wydziale I I I  i w 
KaDcelarji podpisanego Patrona sprzedaż po • 
pierającego w Warszawie pod 556 zamie z- 
kałego.

W arszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1,873 t.
Ignacy Piędzicki, Patron.

Po odbyciu w dniu 5 (1 7 )  Czerwca 1873 r. 
przygotowawczego przysądzenia dóbr W ilkn- 
cic w którym dobra te przygotowawczo przy­
sądzone zostały Ignacemu Piędzicki emu P atro ­
nowi za sumę rs. 5000, t ermin do ostateęznego 
przysądzenia na dzień 29 Czerwca ( U  Lipca) 
1873 r. oznaczony został, w którym to termi­
nie licytacja odby wała się przed sędzią delego­
wanym Szrederem w miejsce Sędziego Bagniew- 
skiego mianowanym i zaczynała się odsumy rs. 
14918 k. 60 jednak d la  braku konkurentów 
spełzła bezskutecznie, następnie wyrokiem Try­
bunału Cywilnego w Warszawie z dnia 25 L i­
pca (S Sierpnia) 1873 r. taksa zniżoną została 
do sumyrs. 1118S U. 95. Decyzją w dniu 16 
(28) Sierpnia 1873 r. przez sędziego delego­
wanego wydaną termin do ostątecznęgo przy­
sądzenia dóbr powyższych wyznaczony został 
na dzień 10 (22) Września 1873 r. godz. 2 po 
południu.

W terminie zatem powyższym licytacja odby­
wać się będzie przed Sędzią delegowanym Szre­
derem na jawnej audjencji w Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie pod N. 549 i zacznie się 
ud suiny rs. 11188 k. 95.

Wadium wymagaue jest rj. 2000 
W arszawa d. 16 (28) Sierpnia 1873 r.

Ignacy Piędzicki, Patron.

N. D. 5109. Podpisany patron przy Try buna - 
le cywilnym w Płocku zawiadamia: że na zasa­
dzie wyroku— w sprawie Romana Biedrzyckie­
go, współwłaściciela dóbr Zamość, w mieście 
Pułtusku zamieszkałego, przeciwko Teodorze 
z Biedrzyckich Czaplickiej, Frańciszka Czap­
lickiego żonie, w mieście Pułtusku, Izabelli 
Eufrozynie z Biedrzyckich Miączyńskiej, Jan a  
Wincentego Miączyńskiego żonie, we wsi Młot- 
ko wie, pod jurisdikcyą sądu pokoju w Mławie, 
zamieszkałym, obu w assystencyi i za upoważ­
nieniem mężów czyniącym, oraz Wincentynie z 
Biedrzyckich l-o v. N a łęc z , a-o v. Dyament.po 
Hipolicie Dyament pozostałej wdowie, w W ar­
szawie pod Nr. 2425 zamieszkałej, współwłaś­
cicielkom dóbr Zamość,— dnia 3 (15) Grudnia 
1871 roku, w Trybunale Cywilnym w Płocku 
zapadłego dział majątku po n. Antonim i F rań- 
ciszce z Czulińskich małżonków Biedrzyckich 
pozostałego, a w razie niemożności podziała 
dóbr Zamość, przedaż onych nakazującego 
oraz wyroku tegoż T rybunału, z dnia 16 (28) 
Lutego 1872 roku zapadłego, którym opiaja 
biegłych o niemożności podziału w naturze 
dóbr Zamość została potwierdzoną, w Trybu­
nale Cywilnym w Płocku w Wydziale I, przed 
W. Wincentym Rogalskim Sędzią Trybunału, 
przedane będą przez publiczną licytację- 

dobra ziemskie ZAMOŚĆ 
z przyległościami, pod jurisdikcyą Sądu Pokoju 
w Pułtusku, gubernji Łomżyńskiej, powiecie 
Makowskim, gminie Sypniewo położone, obej­
mują ogólnej rozległości włók 26 morgów 11 
prętów 95, a  mianowicie ziemi ornej morgów 340 
prętów 129, ogrodów morgów 5 prętów 176 łąk 
morgów 108 prętów 196, paśników morgów 91 
prętów 162, lasu morgów 176 prętów 87, gruntu 
pod zabudowań ami morgów 2  prętów 185 , nie­
użytków morgów 16 prętów 6 0 .

Budowle są następujące: dwór, stajnia z wo­
zownią, stodoła o jednym klepisku, szopka, 
chlewy, obora, wołownia, karczma z wjazdem 
kuźnia, czworaki dią czeladzi, dwie izby w cha­
łupie po uwłaszczeniu pozostałe, wszystkie z 
drzewa, oraz spichrz murowany.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 18,340 kop. 
80, opinią biegłych podanej. Vadium wynosi rs. 
2,000. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą u Stanisława Chyczew- 
skiego, Patrona, i w biufze Pisarza Tryb mig t .

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie się 
na audyencji Trybunału Cywilnego w Płocku 
W ydziału I, przed W. Władysławem Rogalskim 
Sędzią Trybunału, o godzinie 3-ej po południu, 
dnia 1 (13) Sierpnia 1873 roku.

Płock 2 (14) Czerwca 1873 r, 
Stanisław Chyczewski, Patron.

Po odbyciu dwóch publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych do sprzedaży w 
drodze działów dóbr Zamość z przyległościami 
z O gu Pułtuskiego przygotowanych, oraz przy- 
g .towawczego tychże dóbr przysądzenia, Sędzia 
Trybunału Cywilnego w Płocku delegowany, 
decyzją swą w dniu dzisiejszym wydaną, termin 
dotrzeciej publikacji warunków licytacyjnych, 
a zarazem stanowczej sprzedaży dóbr po woła ■ 
nych na d. 3 (15) W rześnia 1873 r. godz. 3 po 
południu, w miejscu posiedzeń tegoż Trybunału 
wyznaczył, W którym to term nie licytacja wy­
mienionych dóbr zacznie się od sumy rs 1 8 ,3 4 0  
k. 80 jako szacunku taxą biegłyeh wykrytego, 

Płock d. 1 (13) Sierpnia 1873 r.
______  S. Chyczewski, P a tro n .

N. D. 5114. O s t r z e ż e n i  e: 
Niniejszym podaję do wiadomości że Akcy_ 

Towarzystwa Resursy Kupieckiej Nr. 36 ozni 
czona moją własnością będąca, ginęła rai.

Upraszam zatem znalazcę lub posiadacza, js 
ko niemogących bez mojej wiedzy żadnego 
niej zrobić użytku, o łaskawe przesłanie tako 
wej do Kancelarji Towarzystwa Resursy !(i 
pieckiej na ręce W -go Sekretarza tejże.

Warszawa dnia 1 W rześnia 1873 r.
____________ Maupycy BJum.

/J,03B0jeH0  ueasypot). w Drukarni Okręgu Maukowego Warszawskiego.

«S p r o * £ 0 w a n 1 «.
N. D 5086. „W  ogłosząuiu listy dóbr s 

sprzedaż przez Dyrekcją Szczegółową Towi 
rzystwu Krodytowego Ziemskiego w Kalisz 
wyrtawionych, zamieszczonem w .M 157 z dai 
21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. oraz w M l ;  
Dziennika Warszawskiego z dnia 11  (2 3 ) Sie 
pnia r. b. wcisnęły się pomyłki, które ninie 
szem prostują się a mianowicie:

I) ż« licytacja dóbr Tążewa część lit, A 
okręgu Petrokowskim pc łożonych, zacznie ■ 
od sum yrs. 15960 nie zaś o j  suipy rs. 14960.

II)  że-dobra Plewnia na sprzedaż wystawi, 
ne, położone są w okręgu Kaliskim, nie zaś' 
okręku Sządkowskim.

III)  że dobra Socha a nie Saclia ua sprz 
daż wystawione zostały. ”


